
Plenum
ZG ZSMP

W Sródborowie koł<,’ War-
szawy odbyło się 29 bm. ple­
num Zarządu Głównego Związ 
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej. Mówiono na nim o 
najpilniejszych Ubecnie zada­
niach członków i aktywu or­
ganizacji, o udziale w doko- 
nywających się przemianach. 
Dokonano próby analizy po­
staw ZSMP-owców w* poszczę 
gólnych środowiskach oraz 
wniosków i postulatów zgła­
szanych przez młodzież pracu 
jącą miast i wsi w ostatnich 
tygodniach.

Najważniejsze wnioski z 
dyskusji zapisane zostały w 
przyjętej na plenum uchwale. 
Stwierdza się w niej m. in.. że 
w najbliższym czasie zwołana 
postanie krajowa narada akty 
wu ZSMP. (PAP)

Podziękowanie
J. Pińkowskiego
Serdecznie dziękuję wszy- 

tkim za życzenia nadesłane 
z okazji powołania mnie 
przez Sejm PRL na stanowi­
sko prezesa Rady Ministrów.

Józef Pińkowski

,Brat naszego Boga'

Przygotowania 
do prapremiery 

sztuki K. Wojtyły
W Teatrze im. Juliusza Sło­

wackiego w Krakowie trwają 
przygotowania do światowej 
prapremiery sztuki Karola Woj 
tyły „Brat naszego Boga”. 
Opracowanie tekstu (już zaak­
ceptowane przez autora) jest 
dziełem Krystyny Skuszanki, 
która również spektakl reży­
seruje. Muzykę napisał Krzysz­
tof Penderecki. (PAP)

Przedstawiciele młodzieży akademickiej u I sekretarza KC PZPR

Liczą się dziś ludzie z charakterem
Blisko trzygodzinna dysku­

sja o sprawach kraju — i pro­
blemach środowiska akademi­
ckiego, o zadaniach nauki — 
i zagadnieniach etycznych i 
ideowych, o roli i funkcjach 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów’ Polskich i doskonale­
niu działania uczelni; tak po­
krótce można scharakteryzo­
wać przebieg spotkania I sekre 
tarza KC PZPR — Stanisława 
Kani — z działaczami tej orga 
nizacji, które odbyło się 29 bm. 
w Warszawie, z udziałem prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Henryka Jabłońskiego i pre 
miera Józefa Pińkowskiego. W 
spotkaniu uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
sekretarz KC — Andrzej Wer­
blan oraz sekretarz KC — Zdzi 
sław Kurowski.

Przebieg spotkania, sponta­
niczność wypowiedzi, rozleg­
łość podnoszonych w nich pro 
blemów jeszcze raz dowiodły 
wielkiej wrażliwości młodzie­
ży akademickiej na rozgrywa­
jące się wokół niej wydarze­
nia, potwierdziły, że widzi je 
ona w szerszym wymiarze —■ 
nie tylko wydziału czy uczelni, 
organizacji. — ale całego kraju 
i jego spraw najważniejszych; 
że patrzy na to, co dzieje się 
dziś — ale myśli też o jutrze; 
aby „stworzyć Polskę na wzór 
naszych wyobrażeń”, jak powie 
dział jeden z mówców.

Oto najważniejsze grupy 
oroblemów, które znalazły od­
bicie w wypowiedziach uczest 
ników. Najobszerniej przedsta­
wił je przewodniczący ZG

rze — dotyczące kraju i spo­
łeczeństwa: akcentowano po­
trzebę wypracowania mecha­
nizmów, które nie dopuściły-
by do powtórzenia się 
tuacji, w której znalazł

sy- 
się

dramatycznie zabrzmiał tu 
głos przedstawiciela lubelskiej 
AM — który wskazał, że przy 
szli lekarze kształcą się dziś z 
podręczników, które mają da-

Konińska rozlewnia gam

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Koninie uruchomiło rozlewnię gazu. Zakład, wyposa­
żony w nowoczesne duńskie urządzenia do napełniania butli, do­

starcza gaz do gospodarstw i przemysłu całego województwa. 
Fot. — R. Królak

Syłuacja w rolnictwie

Zbiory dużo mniejsze niż potrzeby
kraj w sierpniowych wydarzę 
niach tego roku. „Społeczeń­
stwo — powiedział jeden ze 
studentów — nie zniesie kolej 
nego, podobnego kryzysu”. Me 
chanizmom takim — stwier­
dzano — służyć powinno zwię 
kszenie roli podstawowych or 
ganizacji partyjnych, likwida­
cja wypaczeń biurokratycz­
nych, przywrócenie charaktery 
stycznej dla marksizmu ostro­
ści sądów i ocen, zwiększenie 
osobistej odpowiedzialności za 
decyzje i zadania, wydanie 
bezkompromisowej walki wszel 
kim przejawom nadużywania 
władzy i stanowisk dla osobi­
stych celów i korzyści. Konie­
czne jest — mówiono — jas­
ne określenie rozmytej dotych 
czas odpowiedzialności za po­
szczególne dziedziny życia i 
kierunki działania: partii, rzą­
du, związków zawodowych, or 
ganizacji młodzieżowych.

ty wydania sięgające 
tych.

Postulat generalny

lat 50-

to
zwiększenie udziału młodzieży 
akademickiej w zarządzaniu 
uczelnią i szersze uwzględnia­
nie interesów tych, dla któ­
rych szkoła wyższa istnieje. W 
uczelniach — i w środowis­
kach naukowych — niezbęd­
ne jest przywrócenie należnej 
rangi krytyce naukowej, by 
nie ustępowała ona miejsca u- 
kładom, wyplenianie „nauki 
pozornej” — służącej jedynie 
pokonaniu nie zawsze najpro­
stszymi drogami, kolejnych 
szczebli akademickiej kariery.

Mówiąc o tworzeniu się stu­
denckich organizacji samorzą­
dowych uczestnicy spotkania 
akcentowali rangę i zadania 
SZSP jako organizacji .politycz 
no-ideowej, działającej pod 
ideowym przywództwem par­
tii. Organizacja ta podnosiła
wiele spraw żywotnych dla 
środowiska akademickiego.Kolejna, rozległa grupa pod 

noszonych w toku spotkania które nie spotykały się z nale 
...! - ■ - - - - - żytym odzewem. • Akcentowa-spraw wiąźe się bezpośrednio 

ze studiami. Studenci podkre­
ślali konieczność ożywienia ży 
cia intelektualnego i działalno 
ści ideowej w uczelniach; 
zwracali uwagę na niski czę­
sto poziom zajęć dydaktycz­
nych, przeciążenie zajęciami 
na niektórych kierunkach stu 
diów, na brak skryptów i pod 
ręczników — z trudem osiągał

SZSP — Stanisław Gabrielski. nych na „czarnym rynku”, 
Sprawy o szerokim wyftiia- niekiedy za dolary. Szczególnie

no też, że samorządowe struk­
tury studenckie powinny być 
tworzone z woli środowisk stu 
denckich — a nie jedynie ma­
łych grupek. W całym środowi 
sku musi też być dyskutowa­
ny model przyszłego ruchu stu 
denckiego — a dyskusja powin 
na być autentyczna. „Sami — 
powiedział jeden ze studen­
tów — zakończymy swe kon-
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Kolejne osiedle Po dymisji rządu

żydowskie
Chociaż premier Izraela, Begin 

zapowiedział ostatnio, że wstrzy­
muje się zakładanie osiedli ży 
dowskich na okupowanych zie­
miach arabskich, w poniedziałeK 
na zachodnim brzegu Jordanu 
otwarto nową dzielnicę o nazwie 
Cur Natan, która ma wejść w 
skład tworzącego się kompleksu 
urbanistycznego Salt. (PAP)

Konsultacje prezydenta Włoch

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa

Nie słabną walki
między Iranem a Irakiem

Wobec kolejnego kryzysu 
rządowego we Włoszech, 84- 
letni prezydent tego kraju, 
Sandro Pertini rozpoczął w 
poniedziałek w godzinach po­
południowych konsultacje po­
lityczne.

W niedzielę przyjął on w 
Pałacu Kwirynalskim dotych­
czasowego szefa rządu koali­
cyjnego. Francesco Cossigę, 
który złożył oficjalnie dymisję. 

Pertini wstrzymał się z jej przy 
jęciem i polecił gabinetowi 
kontynuowanie bieżących prac.

Rząd F. Cossigi upadł w wy 
niku • porażki w tajnym głoso 
wani.u w parlamencie nad pro 
jektem dekretów ekonomicz­
nych zgłoszonych przed kilku 
miesiącami. Izba Deputowa­
nych odrzuciła te dekrety prze 
wagą jednego głos'i|. Przeciw 
przepisom, które wprowadzały 
we Włoszech liczne podwyższo 
ne podatki, podnosiły szereg 
opłat oraz niektóre ceny, gło­
sowało 298 deputowanych, za 
— 297. (PAP)

Splot niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych oraz dal 
sze pogłębienie dysproporcji 
między zapotrzebowaniem a 
pokryciem potrzeb na przemy­
słowe środki produkcyjne, zło 
żyły się na obecną najtrudniej 
szą w ostatnim 10-leciu — sy­
tuację w rolnictwie. Niedobory 
nawozów mineralnych, środ­
ków ochrony roślin oraz powo 
dzie sprawiły, że w br. zebra­
liśmy niewiele ponad 19 min 
ton zbóż, czyli ^prawdzie o 2 
min ton więcej niż w ubr., ale 
o ponad 8 min ton mniej niż 
wynoszą aktualne potrzeby na 
szego kraju. Ze względu na o- 
późnioną wiosnę, ulewne de­
szcze w czasie wegetacji ziem 
niaków oraz duże ich poraże- 
nie zarazą ziemniaczaną (nie 
starczyło preparatów do właści 
wej ochrony) plony tych pło­
dów są bardzo niskie w grani­
cach 140 q z ha, co oznacza, że 
ogólne ich zbiory będą o około 
15 min ton niższe niż w roku 
ubiegłym — dobrym pod tym 
względem. Podobne przyczyny 
decydują także o produkcji bu 
raków cukrowych. Według o- 
becnych szacunków zbiory ich 
będą o około 4 min ton mniej 
sze niż w 1979 r. Aby chociaż 
częściowo zwiększyć plony i 
zawartość cukru w tych pło­
dach, przesunięto o około 3 ty 
godnie zbiory buraków i roz­
poczęcie kampanii ich przero­
bu. Korzystniejsza ostatnio po­
goda sprzyja tym wysiłkom, 
choć trzeba sobie zdawać spra 
wę, że wyprodukujemy w br. 
znacznie mniej cukru niż w ro 
ku poprzednim.

Niezbędny jest import dodat 
kowych ilości zbóż i pasz — i. 
decyzje takie zostały podjęte 
— oraz innych produktów żyw 
nościowych. Zbilansowanie 
możliwości i potrzeb wskazu­
je, że w pełni zaspokojone zo 
stanie zapotrzebowanie rynku 
na produkty zbożowo-mączne, 
choć skup zboża jest o wiele 
słabiej zaawansowany niż w 
ubr. Pomimo wspomnianych 
trudności, powinien być zrea­
lizowany plan skupu ziemnia­
ków jadalnych oraz podstawo 
wych warzyw — tak jak i plan 
gromadzenia rezerw zimo­
wych.

Niskie zbiory ziemniaków po 
wodują równocześnie kłopoty

surowcowe przemysłu ziemnia­
czanego zwłaszcza z wyprodu 
kowaniem dostatecznej ilości 
m. in. krochmalu oraz mączki 
ziemniaczanej. Wstrzymano 
więc jej eksport (z zasobów u- 
biegłorocznych), co jednak nie 
rozwiąże problemu i prawdo­
podobnie niezbędny będzie w 
tym roku import tego artyku­
łu. Jeśli chodzi o cukier — to 
nawet przy najoszczędniej­
szym wykorzystaniu buraków 
w przemyśle oraz zmniejsze­
niu zużycia cukru w przetwór 
stwie, niezbędne będzie zaku­
pienie sporych ilości cukru. 
Sprowadzimy również 18 000 
ton koncentratu pomidorowe­
go, w tym sporo z Bułgarii o- 
raz musimy importować tytoń 
(na skutek nieurodzaju, choć 
dotychczas byliśmy na ogół
jego eksporterem).

Bardzo złożona i trudna sy-
tuacja utrzymuje się w pro­
dukcji zwierzęcej i skupie żyw 
ca. Przeprowadzona analiza 
wskazuje, że na obniżenie —w 
stosunku do lipcowego spisu
pogłowia zwierząt skupu
żywca wpłynęły przede wszy­
stkim niedostateczne i gorsze 
jakościowo pasze, zwłaszcza 
treściwe, co wydłużyło cykl ho 
dowlany i zmniejszyło wydaj­
ność w produkcji żywca i mle­
ka. Ostatnio obserwuje się 
także zwiększony ubój gospo­
darczy, o czym świadczy więk­
szy skup skór cieląt, ale wyni 
ka to przede wszystkim z bar 
dzo słabego zaopatrzenia wsi i 
małych ośrodków w wyroby 
mięsne. Musimy bowiem zda­
wać sobie sprawę, że przy­
działy masy mięsnej na tzw. 
tereny wiejskie są bardzo nie 
wielkie, a w każdym bądź ra­
zie kilkakrotnie niższe od 
przeciętnej dla kraju.

Reasumując — w ciągu 8 
minionych miesięcy skup żyw 
ca był o przeszło 6 procent niż 
szy niż w analogicznym okre­
sie ubr., a we wrześniu nawet 
o ponad 10 procent niższy. W 
tym miesiącu skupiono także 
o około 4,5 procent mleka 
mniej niż we wrześniu 1979 r., 
chociaż łącznie za 8 poprzed­
nich miesięcy dostawy jego są 
jeszcze o ponad 4 procent więk 
sze niż w roku poprzednim.
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Rozpoczął się drugi tydzień 
irańsko-irackiego konfliktu 
zbrojnego. Walki nie słabną. 
Nadal z Teheranu i Bagdadu 
napływają sprzeczne wiadomo­
ści. W przemówieniu radiowo- 
telewizyjnym wygłoszonymi w 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek prezydent Iraku Saddam 
Husein oświadczył, że wojska 
irackie wypełniły swoją misję 
obejmując kontrolę nad klu­
czowymi miastami położonymi 
w południowo-zachodniej czę­
ści Iranu. Stwierdził on, że woj 
ska irackie znajdują się w stra 
tegicznym mieście irańskim 
Dezful, a pod koniec ub. tygo­
dnia przejęły kontrolę nad Ah- 
wazem stolicą irańskiej pro­
wincji Chuzestan. Według Sad­
dama Huseina, wojska irackie 
weszły do 90 km w głąb tery­
torium Iranu.

W niedzielę Tran twierdził 
kategorycznie, że Ahwaz znaj­
duje się pod jego kontrolą W 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek' agencja Pars zdemento­
wała informacje radia BBC o 
oblężeniu Choramszahu z

wojska irackie. Według tej 
agencji, która powołuje się na 
południowe dowództwo opera­
cyjne sił zbrojnych Iranu z sie 
dzibą w Choramszahu, wojska 
irańskie wyparły żołnierzy irac 
kich do granicy między obu 
krajami.

Rada Bezpieczeństwa, po 
omówieniu konfliktu irańsko 
irackiego, uchwaliła jednogłoś 
nie rezolucję, w której wezwa 
la obie strony do bezzwłocz 
nego wstrzymania się od dal­
szego użycia siły i do rozwią 
zania sporu środkami pokojo­
wymi, zgodnie z zasadami spra 
wiedliwości i prawa międzyna­
rodowego.

Rezolucja wzywa Iran i Irak 
by zgodziły się na propozycję 
mediacji albo też ty wykorzys­
tały inne pokojowe środki ja­
kie mj.ją do wyboru.

Rada Bezpieczeństwa wez­
wała także wszystkie inne pań­
stwa aby zachowały powścią­
gliwość i wstrzymały się od 
wszelkich akcji, które mogły­
by doprowadzić do dalszej es-
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Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Plenum KC ZKJ
W poniedziatoK rozpoczęło się 

a Belgradzie pleń ma KC Związ- 
<u Koniunistóvz Jugosławii, po- 
więcone aktualnym problemom 

gospodarczym kraju. 3p"awozda- 
de o sytuacji gospodarczej uiigo- 
ławii wygłosił yrzewodn.Czący 
Prezydium KC ZKJ Stevan bo- 
ronjski Zawiną ono wstępną 
ocenę realizacji polityki stabiliza­
cji gospodarczej, wskazuje na ist­
niejące nieprawidłowości, braki 
i niedociągnięcia oraz wytycza 
k < lunki działania w celu prze­
zwyciężenia obecnych trudności.

Sir?fł bezatomowa
W Sydney w Australii zakoń­

czyła się w ’ medm-tę międzynaro 
dowa konferencja postępowych 
•ił społecznych strefy Oceanu Spo­
kojnego w sprawie utrwalenia 
pokoju w tej części globu. Ucze­
stniczyli w niej przedstawiciele 
postępowych partii, związków za-
wjdowych, organizacji

młodzieżowych wielu
kobiecych

krajów
tego regionu. Uchwalono pro­
gram działania, mający na celu

mobilizowanie opinii publicznej 
do walki o pokój i rozbrojenie. 
Wysunięto propozycję utworzenia 
strefy bezatomowej- na Oceanie 
Spokojnym.

Wojna szpiegowska
Aresztowanie ostatnio w Argen­

tynie dwóch oficerów chilijskich 
i postawienie ich przed sądem pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa 
wywołało natychmiastową reakcję 
junty w Santiago. Według naj­
nowszych doniesień władze Chile 
aresztowały trzech Afgenlynczy- 
kćW którym postawiono analo­
giczne zarzuty. Napięcie między 
obu krajami spotęgowało zatrzy­
manie przez władze argentyńskie 
chilijskiego statku rybackiego pod 
zarzutem pogwałcenia wód tery­
torialnych Argentyny w rejonie 
Falklandów. Odżył tyrn samym 
dwuletni spór c suwerenność nad 
trzema wojskowymi w rejonie ka­
nału Beagle, zaogniony ostatnio 
„wojną szpiegowską”

staw ropy naftowej prze-z Irak i ’ 
Iran, Syria podniosła od ponie­
działku cenę swojej ropy z 29,15 
do 30,67 dolara za baryłkę. Poin­
formowały o tym londyńskie ko 
ła naftowe. . Zwróciły one zara­
zem uwagę, że od chwili rozpoczę 
cia konfliktu iracko-irańskiego 
Syria jest pierwszym krajem, któ 
ry podwyższył cenę ropy.

sklej z 1952 r. i budowaniu demo 
kracji w kraju”.

Kongres asironautyczny

W stolicy Japonii zakończyły 
się tygodniowe narady XXXI do­
rocznego kongresu Międzynarodo-
wej Federacji Astronautycznej

Droższa ropa
W związku z« wstrzymaniem do

Rocznica śmierć]
-W niedzielę w Kairze świętowa­

no w sposób nad wyraz skromny 
dziesiątą rocznicę śmierci *bd-tl 
Garoala Nasera — polityka któ­
remu Egipt zawdzięczał za jego 
rządów wiele postępowych reform 
wewnętrznych, który cieszył się 
znaczącym prestiżem w świecie 
arabskim. W czasie krótkiej ce­
remonii oficjalnej zabrał głos wi 
ceprezydent Egiptu, Hosni Muba- 
rak składając hołd pamięci pre 
żydenta Nasera i podkreślając za­
raz potem rolę prezydenta Sadata 
w przywracaniu — jak powiedział 

— „zasad rewolucji republikań-

(IAF) z udziałem 900 przedstawi­
cie’) 53 organizacji członkowskich 
z 36 krajów. Końcowe dni kon­
gresu upłynęły pod znakiem po­
myślnego zakończenia lotu ra- 
dziecko-kubańskiego duetu kos- 
micznego. Wiele uwagi poświę­
cili uczestnicy kongresu badaniom 
naukowym prowadzonym, w ra­
mach programu państw socjalis­
tycznych „Interkosmos”. Zakomu 
łukowano m. in., iż na pokładzie 
' acji orbitalnej „Salut-6” prze- 
prowadz^no już przeszło 1000 eks 
perymentów naukowych. 10 stat­
ków transportowych typu „Pro- 
gręss" dostarczyło na pokład sta 
cji 20 ton ładunku, a na Ziemię 
przesłano około pół "tony materia 
łow naukowych, zdjęć, taśm fil­
mowych.
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Liczą się dziś ludzie z charakterem Posiedzenia komisji sejmowych

Masakra
1/ ażdy zamach terrorystycz- 

ny wywołuje co najmniej 
wstrząsające wrażenie. Ale ten, 
którego ofiarą minionego piątku 
padło w Monachium łącznie po­
nad 220 osób, budzi szczególne 
poruszenie. Po pierwsze • — jak 
każdy —. ze względu na to, że 
ofiarami są ludzie przypadkowi, 
w tym niczemu niewinne dzie­
ci. Po wtóre dlatego, że w cywi 
lizowanym świecie terror nie mo 
że być akceptowany jako meto 
da walki. A po trzecie, co w tym 
przypadku wysuwa się na plan 
pierwszy, monachijska masakra 
jest tym wręcz odrażająca, że 
spowodowana została czynem 
człowieka, o którym minister rzą 
du bawarskiego tamtejszego pre 
miera Franza Josefa Straussa po 
wiedział, iż podejrzany on jest o 
przynależność do skrajnie prawi 
cowego ugrupowania pod nazwą 
„Hoffmann".

Prawicowy ekstremizm ma w 
Republice Federalnej, niestety 
niesławne tradycje, Ten z grupy 
Hoffmanna zaś szczególne. Na 
tym miejscu pisaliśmy w lutym o 
tym, że tak zwana ąrupa spor­
tu obronnego Karla-Heinz 
Hoffmanna przez długie lata pod 
takim niewinnym szyldem ćwi­
czyła ludzi w duchu hitlerow­
skiej NSDAP, używając do tego 
wozów pancernych i całego arse 
nału broni. I za to wreszcie zo­
stała zdelegalizowana. Jak wi­
dać, nie okazało się to na tyle 
skuteczne, by zapobiec wycho­
wywaniu ludzi w duchu faszy­
stowskim.

Zbrodnia popełniona w Mon'a 
chium z jednej strony oofwter- 
dza słuszność uwag tych ludzi, 
którzy dostrzegają małą sku­
teczność zwalczania prawicowe­
go ekstremizmu w RFN. Ale na­
suwa też uwape, iż szkoda, że 
takich, ludzi jest tam ciągle ma­
ło. Z drugiej strony — to teraz 
też trzeba zauważyć — masa­
kra z rak neofaszystów — do­
tknęła Bawarie rządzoną od lał 
przez konserwatystów spod zna 
ku CSU. Nie soosób wykluczyć, 
że teraz, tydzień przed wybora­
mi do Bundesta-au, ci właśnie 
konserwatyści mogą chcieć wy 
korzystać te tragedię przeciwko 
rządowi federalnemu, jako do­
wód jego słabości w walce z ter 
roryzmem. Pomimo że do dele- 
aalizacji nruov Hoffmanna je­
szcze w lutym ustosunkowywali 
się z zastrzeżeniami.

Ti<

Po gmachu w

Władze zachodnioniem^^k^ 
zwolniły w oon^djiałek P:o- 
ciu członków skrajnie prawi­
cowej „gruoy Hoffmanna” 
aresztowanych' w związku z 
zamachem bnmb">wvm , na 
..święcie piwnszów” w Mona­
chium.

Jak oświadczył rze^rrk cą- 
du w Karlsruhe. aresztowa­
nych — w^ród których znaj­
duje się nrzvwódca g^upy 
Karl-Heirz Hoffmann — ■'Weł­
niono z powodu braku dowc 
dów świadczących o jch udzia­
le w zamachu. (PAP)
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trowersje i spory”, nawiązując 
do podejmowanych przez ele­
menty antysocjalistyczne prób 
oddziaływania na młodzież a- 
kademicką. Wszystkie struktu 
ry organizacyjne w ruchu stu 
denckim — stwierdzano — mu 
szą stać na gruncie poszanowa 
nia prawa i Konstytucji.

SZSP — jako ideowo-polity 
czna organizacja polskich stu­
dentów — chce współdziałać z 
partią na zasadach partner­
skich; zasady te — podkreśla 
no — powinny obowiązywać 
także na szczeblu uczelni.

Inne — już tvlko w telegra­
ficznym skrócie odnotowane 
•ematy poruszone w toku spot 
kania: sorawa należytego wy­
korzystania wiedzy i umiejęt­
ności absolwentów oraz pod­
niesienia ich statusu material­
nego — by podjęcie pierwszej 
w życiu pracy zawodowej nie 
wiązało się, jak to bywa, z 
pogorszeniem sytuacji mate­
rialnej; poorawa sytuacji wyż 
szych szkół artystycznych, o- 
kreślenie statusu słuchaczy stu 
'Hów doktoranckich, wykorzy­
stanie potencjału intelektual­
nego młodych pracowników 
nauki; stworzenie warunków 
szczególnie sprzyjających roz­
wojowi i pracy najbardziej u- 
zdolnionej młodzieży.

I sekretarz KC PZPR wielo

Nie słabną walki
między Iranem a Irakiem
Dokończenie ze str 1 

kalacji i rozszerzenia konflik­
tu.

Przedstawiając stanowisko 
Związku Radzieckiego stały de 
legat ZSRR w ONZ Oleg tro­
janowski oświadczył, że obecne 
starcia między obu krajami są 
na rękę tylko siłom reakcyj­
nym i imperialistycznym.

Delegacja ZSRR — oświad­
czył Trojanowski — chciałaby 
wyrazić przekonanie, że obie 
strony wykażą konieczną do­
brą wolę w celu przywróce­
nia między nimi stosunków do­
brosąsiedzkich i rozwiązanie 
rozbieżności środkami pokojo­
wymi, w drodze rokowań. Ma­
my nadzieje — powiedział 
przedstawiciel ZSRR — że przy 
wódcy Iranu i Iraku znajdą 
drogi i środki uregulowania 
konfliktu.

EWAKUACJA KOLEJNYCH 
GRUP POLAKÓW

W związku ż trwającymi 
działaniami zbrojnymi między 
Irakiem a Iranem kontynuo­
wana jest ewakuacja cbywate 
li praskich z objętych nimi 
-?jenów. Akcja ewakuacyjną 
kieruje zespół koordynacyjny, 
w skład którego wchodzą 
n rze d s t w i c ie 1 e m' n i s t e r s t w: 
Snraw Zagranicznych. Handlu 
Zagranicznego i ' Gospodarki 
Morskiej oraz innych, zainte­
resowanych resortów.

Dotychczas do kraju, przez 
Kuwejt z najbardziej zagrr''o 
negó rejonu Basry. samolo­

krotnie nawiązywał bezpośred­
nią rozmowę ze studentami w 
trakcie ich wystąpień; zabrał 
też głos na koniec spotkania. 
Partię — powiedział m. in. — 
żywo interesuje wszystko, co 
dzieje się na uczelniach, w 
środowisku studenckim. Widzi 
my w waszym związku — 
idcowo-wychowawczą, maso­
wą organizację studencką; od 
was jednak zależy, czy SZSP 
stanie się organizacją wiodącą 
w społeczności studentów i 
młodych pracowników nauki. 
Dobre wrażenie robi wasza 
nostawa ideowa; jest ona po­
trzebna dziś wszędzie, w par­
tii i poza nią. Najbardziej li­
czą się dziś ludzie z charakte­
rem, którzy mają jasne obli­
cze ideowe. Wasza postawa 
jest tym cenniejsza, że utoż­
samiacie się z socjalizmem, któ 
rego praktyka w’ ostatnich la­
tach odbiegała od wielu jego 
podstawowych zasad.

I sekretarz KC podkreślił, 
że SZSP wielokrotnie podnosił 
żywotne sprawy młodzieży aka 
demickiej; przyczyny tego, że 
na postulaty te nie było od­
dźwięku — tkwiłv poza orga- 
nizacią. Do postulatów uchwa 
lonych w Uniejowie, zgłoszo­
nych dziś — powiedział I se­
kretarz KC PZPR — odniesie­
my się z należytą uwaga; 
wkrótce otrzymacie na nie 
odpowiedź.

tami specjalnymi LOT przewie 
ziono ponad 1300 osób. Ostat­
nich grup. ewakuowanych via 
Kuwejt, oczekuje się 30 bm. w 
godzinach rannych.

W ramach opracowanego o- 
gólnego planu w pierwszej ko 
lejnoś,ci ewakuowane są kobie 
ty i dzieci. 1 października br, 
oczekiwana jest pierwsza/gru 
pa dsób ewakuowanych przez 
Syrię. 'Sukcesywnie — tak 
szybko, jak pozwalać będą 
na to trudne warunki — przy 
bywać będą kolejne grupy. Na 
ewakuowanych budowach po- 
zostają — na zasadach osobis 
tych decyzji — małe grupy za 
bezpieczające ochronę majątku 
przedsiębiorstw i ludzi.

Mimo podejmowanych wszel­
kich możliwych środków, ma­
jących na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa ludzi, nie uda 
ło się, niestety, uniknąć ofiar. 
W wyniku działań lotniczych 
w rejonie D-’huk (północny 
Irak) zginęło trzech obywateli 
polskich a dwóch zostało ran 
nych. Śmierć ponieśli pracow 
nicy Płockiego Przedsiębiors­
twa Budownictwa Pr7emysło’- 
węgo: Mieczysław Jóźwiak. 
Mirosław Majchrzak i Bogu­
sław Serowski. Ranni są And- 
rzej Domański i Jan Wilman. 
Przebywają oni w szpitalu.

Wszyscy obywatele polscy 
pracujący w Iranie są zdrowi 
i bezpieczni. Jednakże wobec 
rosnącego’ zagrożenia czynione 
są przygotowania do ich ewa 
kuacji do kraju. (PAP)

Przypominając,, że sierpnio­
wy protest robotniczy skiero­
wany był nie przeciw socjaliz 
mówi — a jego wypaczeniom, 
nie przeciw władzy ludowej — 
a sposobom jej sprawowania, 
S. Kania zaakcentował, że nie 
jest to jeszcze koniec kryzy­
su. Pytanie — co zrobić, by 
kryzys się nie powtórzył? — 
jest niezwykle zasadne. Współ 
nie szukamy nań odpowiedzi, 
ale obecnie należy postawić in 
ne, chyba nawet pilniejsze — 
co zrobić, by wyjść z obecne­
go? Mówca nakreślił pokrótce 
trudną sytuację ekonomiczną 
kraju, wskazując na rangę 
nrac nad reformą gospodar­
ki, konieczność doskonalenia 
procesów decyzyjnych przy­
wrócenia leninowskich form 
współżycia wewnątrz partii. O 
sprawach tych mowa bedzie w 
toku dalszych obrad VI Ple­
num KC PZPR, mowa będzie 
na zjeździe partii.

Będziemy się spotykać — i 
będą okazje do dalszych roz­
mów — powiedział na zakoń­
czenie S. Kania.

Na spotkaniu obecni byli: 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Jarema 
Maciszewski, minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni 
ki — Janusz Górski, przewód 
niczacy RG FSZMP i ZG 
ZSMP — Andrzej Kołtek.

PAP

Zbiory dożo mniejsze 
niż potrzeby
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Mamy więc taką sytuację, że 
dziennie skupuje się we wrześ 
niu 4 800 — 5 000 ton żywca 
w przeliczeniu na mięso, pod­
czas gdy ustalony na IV kwar­
tał plan zaopatrzenia rynku 
wymaga dziennego skupu w 
wysokości 6 500 ton. W związ 
ku z tym, że nie ma możliwo­
ści radykalnej poprawy sy­
tuacji w hodowli w IV kwar­
tale br. podjęta została decy­
zja o imporcie mięsa.

Równocześnie podejmuje się 
energiczne, dodatkowe starania 
o lepsze zaspokojenie potrzeb 
hodowców. Ostatnio odczuwal­
nie powiększono dostawy wę­
gla na wieś, zaczyna się poprą 
wiać jakość pasz, na co już za 
reagowało — lepszymi rezulta 
tami w produkcji — drobiar­
stwo. Ponadto jeszcze raz do­
kona się kontroli zużycia pasz 
w fermach przemysłowych i 
tuczu przyzakładowego, aby 
zapewnić bardziej efektywne 
wykorzystanie szczupłych prze 
cięż zasobów paszowych. Do­
konuje się też szczegółowej, 
wiernej analizy kosztów pro­
dukcji rolnej, w tym zwierzę­
cej, aby zapewnić rolnikom 
niezbędną opłacalność ich pra­
cy, a jednocześnie podwyż­
szyć efektywność wykorzysta­
nia pasz i innych środków pro 
dukcji. Sprawy zapewnienia 
opłacalności produkcji rolnej 
oraz jej efektywności stawiane 
są na naczelnym miejscu w 
przygotowywanych kolejnych 
decyzjach, dotyczących dalsze­
go rozwoju rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej.

PAP

Poselskie projekty 
aktów prawnych o NIK

29 bm. Komisja Prac Usta­
wodawczych rozpatrzyła poseł 
skie projekty ustaw o Najwyż 
szej Izbie Kontroli oraz zmia­
nie w Konstytucji PRL tych 
artykułów, które dotyczą NIK. 
Oba projekty. — po wielogo­
dzinnej dyskusji i wprowadzę 
niu przez komisję poprawek 
zostały zaakceptowane i mają 
być przedstawione Sejmowi. 
Tegoż dnia Komisja Manda­
towo - Regulaminowi rozpa­
trzyła projekt uchwały Sej­
mu o zmianie regulaminu sej 
mowego w związku z posels 
kim projektem ustawy o NIK. 
Na sprawozdawcę wszystkich 
tych trzech aktów komisje wy 
brały pc’słów Sylwestra Za­
wadzkiego (PZPR) — przewo 
dniczącego Komisji Prac Usta 
wodawczych.

Poseł Zawadzki podkreślił 
węzłowe znaczenie poniedział 
kowego posiedzenia komisji, 
wskazując na trzy podstawo­
we cele wspomnianych projek 
tów. Wiążą się one ściśle z

Załodze HOP przedstawiono 
statut nowych związków

W minioną sobotę oraz w po 
niedzialek odbyły się w Za­
kładach Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski w Poznaniu 
kolejne posiedzenia Komitetu 
Założycielskiego Niezależnych 
Samorządnych Związków Za­
wodowych ..Solidarność”, pod­
czas których rozpatrywano 
sprawę rejestracji oraz bieżą­
ce problemy organizacyjne.

Przyjęto jako obowiązującą 
wyżej podaną nazwę organi­
zacji, a wczoraj przekazano 
przedstawicielom załogi pro­
jekt statutu o orientacji gdań­
skiej, z którym zappznani zo­
staną pracownicy. W dołączo­
nym komunikacie podano, że 
uwag; i propozycje załoga ma 
kierować do swoich przedsta­
wicieli w Komitecie Założy­
cielskim NSZZ. którzy prze- 
każą je komisji statutowej ko­
mitetu. Zostaną one przedsta­
wione walnemu zgromadzeniu 
delegatów zakładów HCP.

Pierwotnie planowano indy­
widualną rejestrację statutu w 
Sądzie Wojewódzkim w War­
szawie. Jednakże później, w 
porozumieniu z Międzyzakła­
dowym Komitetem Założyciel­
skim NSZZ „Solidarność” w 
Poznaniu ustalono, iż rejestra­
cja odbędzie się na wspólnie 
przyjętych zasadach. Zdaniem 
działającego w HCP Komitetu 
Założycielskiego w całym mieś 
cie potrzeba jednolitości orga­
nizacji ruchu związkowego.

Komitet Założycielski NSZZ 
w HCP skierował do sekreta­
rza Rady Państwa dalekopis 
z prośbą o dokonanie zmiany 
przedstawiciela załogi HCP w 
składzie komisji powołanej do 
opracowania projektu ustawy 

pozycją Sejmu —’ umacniając 
jego funkcje ustawodawcze 
i kontrolne, zwiększają _ efek 
tywność kontroli NIK, działają 
na rzecz kształtowania jedno 
litego systemu kontroli pańs­
twowej i społecznej.

PrzypOmnijmy. w kontekś­
cie tej wypowiedzi, że w 1976 
r. nadzór nad NIK powierzono 
premierowi i to tak dalece, że 
kontrola przez NIK działalnoś 
ci naczelnych i centralnych or 
ganów administracji państwo­
wej mogła być dokonywaną 
tylko za zgodą szefa rządu i w 
zakresie przez niego określo­
nym. 5 września br. w naszym 
parlamencie podjęto sprawę 
przywrócenia podległości NIK 
Sejmowi. Wymaga to dwóch 
aktów prawnych — nie tylko' 
ustawy o NIK. ale i odppwied 
nich zmian w obowiązującym 
obecnie tekście Konstytucji. 
Projekty -tych aktów przygo 
towała podkomisja poselska 
w ramach Komisji Prac Usta 
wodawczych. Przyjęte rozwią 
zania nie są przy tym mecha 
nicznym powrotem do stanu 
sprzed 4 ' łat- a1e szerzej u- 
względniają obecne potrzeby.

PAP

o związkach zawodowych, by 
reprezentował on tę część za­
łogi, która wyraziła wolę wstą 
pienia do niezależnych samo­
rządnych związków zawodo­
wych.

Ustosunkowując się do wy­
stąpienia Związkowej Rady 
Przedsiębiorstwa Związku Za­
wodowego Metalowców w spra 
wie podjęcia działań na rzecz 
jedności ruchu związkowego 
w HCP, prezydium Komitetu 
Założycielskiego NSZz stwier­
dziło, iż będzie to możliwe, 
gdy z chwilą zatwierdzenia 
statutu NSZZ w Sądzie Wo­
jewódzkim w Warszawie, zZM 
przy HCp Wystąpi z Zarządu 
Głównego ZZM. Ponadto — 
zdaniem NSZz — obecne dzia 
lania Rady Przedsiębiorstwa 
ZZM przy HCP miałyby być 
podporządkowane pracom 
NSZZ. a istniejące struktury 
związków wykorzystane w ce­
lu przekazywania informacji 
do najniższych szczebli orga­
nizacyjnych. Prezydium widzi 
też potrzebę przeprowadzenia 
demokratycznych i tajnych wy 
borów oraz zagwarantowania 
pracownikom, którzy wyrazili 
chęć wstąpienia do NSZZ do­
tychczasowych uprawnień przy 
sługujących członkom związku 
zawodowego.

Nie ustosunkowano się jesz­
cze do stanowiska Zz ZSMP, 
który wyraził chęć współpra­
cy z nowo organizowanym 
związkiem.

W czasie dyskusji była też 
mowa o bieżących problemach 
produkcyjnych HCP oraz o re­
alizacji zgłoszonych postula­
tów. (bej)

I

KRONIKA DNIA
PROBLEMY RODZINY I MACIERZYŃSTWA

Instytut Cybernetyki Ekonomicznej Akademii Ekonomicznej w Po­
znaniu zorganizował dwudniowe seminarium na temat demograficz- 
no-społecznych i biologicznych problemów rodziny i macierzyń­
stwa,-Przedyskutowane zostana niektóre aspekty dotychczasowych 
wyników badań ogólnopolskich, mających najistotniejsze znaczenie 
dla kontynuowania prac w latach 1981—85. Dzisiaj zaprezentowany 
zostanie m. in. wpływ dochodu na wielkość rodziny w świetle ba­
dań budżetów rodzinnych oraz ekonomiczne uwarunkowania wiel­
kości rodziny chłopskiej i chłopo-robotniczej. (zr)

„ZŁOTY WIEK ANTWERPII" t
29 bm. w Muzeum Narodowym w Warszawie otwarto wystawę pn. 

..Złoty wiek Antwerpii” Jest to już druga po prezentowanej przed 
kilku laty wystawie ..Mistrzowie grafiki europejskiej” ze zbiorów 
uniwersytetu w Eeodium. ekspozycja sztuki graficznej artystów fla­
mandzkich. Blisko 150 prac — rysunków i rycin z XVI i XVII w. 
pochodzi z gabinetu rycin miasta Antwernii. Był to okres szczyto 
wego rozkwitu miasta nad Skald'’, w tym czasie jednego z najwięk­
szych i najbogatszych ośrodków Europy. (PAP)

Zderzenie 
pociągów 

towarowych
Na stacji kolejowej w Kło­

bucku woj. częstochowskie do­
szło w niedzielę do zderzenia 
pociągów towarowych. Na sto­
jący na stacji pociąg najechał 
inny — relacji Tarnowskie Gó­
ry — Karsznice; na wykole­
jone wa^ny wnadł trzeci po­
ciąg towarowy. Straty są znacz 
ne. Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było. Ruch pocią­
gów na bardzo uczęszczanej 
magMrali kolejowej Śląsk — 
portv odbywa się po jednym 
forze.

Przyczyny zderzenia pocią­
gów bada komisja. (PAP)

telefony
donoszą ■■■■«/

• W Gnieźnie przy ulicy Żwir­
ki' i Wigury motorowerzysta wje- 
cliał na tył przyczepy. Razem ze 
swoim pasażerem odnieśli rany 
i przewiezieni zostali do szpitala.
• W Jankowie Dolnym (gm. 

Gniezno) „Fiat 126” nie zachował 
w czasie mgły ostrożności 1 wpadł 
do rowu. Pasażerów przewieziono 
do szpitala.
• W Spornym (gm Rychwał — 

Konińskie) jadąc z nadmierną, na 
zakręcie szybkością przewrócił sie 
ciągnik Kierowca poniósł śmierć 
na miejscu
• W Rogoźnie (Pilskie) męż­

czyzna jadący na motorowerze 
wnadł na drzewo i poniósł śmierć.
• W Ujściu (Pilskie) motocyk­

lista uderzył w tył samochodu 
ciężarowego i odniósł poważne 
obrażenia.
• W Białośliwiu (Pilskie) moto­

rowerzysta przewrócił się odno­
sząc ogólne obrażenia.
• Na stacji Miały (Pilskie) w 

wyniku zatarcia osi spalił się wa­
gon towarowy ze szkłem Straiy 
wynosizą 150 000 złotych

9 W Poznaniu przy zbiegu ulic 
Grochowskiej i Marcelińskiej, na­
gle na jezdnię weszła matka z 
dzieckiem. Zostały potrącone przez 
„Fiata” 126 p. Musiano przewieźć 
je do szpitala.
• W Poznariiu przy alei Marcin­

kowskiego, przechodząc pod żół­
tym światłem mężczyzna został po 
trącony przez „Fiata” 126 p. Do­
znał ogólnych obrażeń.
• W Gnieźnie na rogu ulic Cie­

szkowskiego i Libelta, motocykli­
sta wymusił pierwszeństwo i wpadł 
pod ciężarówkę. Motocyklista po­
niósł śmierć a jego pasażer poważ 
ne rany, (jk)

Poznańskie biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, miejscami słabe o- 
pady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, rnini- 
inalna od plus 6 do plus 8 stopni. 
Wiatry słabe 1 umiarkowane po­
łudniowe i południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następ ijaee temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu Koninie 
plus 12 Stopni, w Lesznie i Pile 
P’u- 11 stopni; ciśnienie 1014 hPa 
mżyli 760.7 mm. '

Dzlsieiszy serwis Informacyjny 
warował Roch Kowalski
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Ciepło
Słoi do zapraw jest dzisiaj 

pod dostatkiem. W Wiel- 
kopolskiej Hucie Szkła w 

Gostyniu, która jest najwięk- 
W' kraju producentem 

Opakowań szklanych o pojem- 
gówi od 0,2 do 3 litrów, wy- 

ona się w tym roku dwieście 
tnillonów słoi. — I co waż­
ne — dodaje dyrektor inż. Bo­
lesław Bukowski — nie mamy 
dziś kłopotów z produkcją du­
żych słoi, których kiedyś bar­
dzo brakowało. Bo przedtem 
mogliśmy ich wykonać w cią­
gu doby najwyżej 50 000, a te­
raz 90 000 sztuk.

Wzrost produkcji litrowych 
słoi i zaspokojenie potrzeb ryn 
ku nie jest jedyną korzyścią z 
przeprowadzonej w ubiegłym 
toku modernizacji pieca Szklar 
Skiego w gostyńskiej hucie. 
Ilównie istotne okazały się osz­
czędności paliw, sięgające w 
tym roku kwoty siedmiu mi­
lionów złotych.

Przemysł szklarski należy do 
bardziej energochłonnych w 
gospodarce, a w kosztach wy­
twarzania paliwa i energia sta­
nowią około 17 procent. Naj­
więcej zużywa się węgla ka­
miennego i gazu.

Huta w Gostyniu, dysponują 
ca czerema piecami szklarski­
mi, do ich opalania stosowała 
przez lata gaz czadnicowy, wy­
twarzany przez gazogeneratory, 
zużywające po 120 ton węgla 
na dobę.

' Gdy więc w 1973 roku zakład 
podłączono do instalacji gazu 
ziemnego zaazotowanego, na­
tychmiast zaczęto stosować to 
paliwo do opalania pieców. 
Skończył się problem z dowo­
zem węgla i z wytwarzaniem 
gazu na miejscu. A nowe pali­
wo miało przy tym czterokrot­
nie wyższą kaloryczność.

Szybko jednak okazało się, 
Że podłączenie innego źródła 
opalania to za mało, żeby uzys­
kać zadowalające wyniki. Gaz 
ziemny zaazotowany charak­
teryzuje się przecież dużą za­
wartością azotu i zmiennością 
wartości opałowej oraz małą 
zdolnością świecenia plamienia, 
ÓO w szklarstwie ma ogromne 
znaczenie, gdyż masa ta nie 

f przewodzi ciepła i każdy frag­

Zdzisław Pawłowski, Bolesław- 
Matyla i Stefan Piotrowiak.

Doświadczeni szklarze ze 
zdziwieniem przyglądali się 
prowadzonym robotom. — Ta­
kiego kształtu pieca nigdy je­
szcze nie widzieliśmy — wspo­
mina topiarz Kazimierz Dunal. 
Inni też kiwali głowami. No bo 
kto widział — powiadali — 
montować palniki pod tak zwa 
ną „ławą palnikową” i wpro­
wadzać gaz pod wysokim ciś­
nieniem, czy też powiększać 
strefę ogniową i budować wyż­
sze komory regeneracyjne. 
Zmian konstrukcyjnych było 
zresztą znacznie więcej, i o dzi 
wo, wszystkie sprawdziły się.

Stary piec wygląda dziś oka­
zale, a jego pracę nadzorują 
różne mierniki i automaty — 
oczko w głowie mgr. inż. Woj­
ciecha Borowiaka. Wspomnia­
ny Kazimierz Dunal siedzi 
przed szafą pełną różnych urzą 
dzeń pomiarowych i upewnia 
mnie, że piee pracuje bardzo 
dobrze.

Główny technolog, mgr. inż.

CZAH NO ■■ BIAŁYM
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Iport lubiłem zawsze. W 
& życiu obejrzałem tysią 

ee imprez sportowych, zaś 
uprawianie sportu czynnie 
przez ponad 10 lat pozwo­
liło mi poznać różne jego 
tajniki. Wiem co to jest co 
dzienny żmudny trening, 
wiem ile wysiłku trzeba 
włożyć by reprezentować 
wysoki poziom, ilu dodat­
kowych wyrzeczeń wyma­
ga sięgnięcie po sukcesy. 
Do sportowców zawsze zza 
łem duży sentyment i bro 
nilem ich w wielu sytua­
cjach. Nie oznacza to jed­
nak, że wszystko co się ze 
sportem wiąże, uważam za 
dobrze. Tak nie jest. Wie 
l<! w nim zauważam nie­
prawidłowości wymagają­
cych- szybkich zmian. Nie 
tylko zresztą ja. Właśnie 
o owych wypaczeniach w 
sporcie dyskutuje się teraz 
w wielu zakładach pracy.

Dyskutuje się zawzięcie, 
często w ferworze tych dys 
put padają oceny przesa­
dzone. Nie dziwię się. 
I,udzie nie mejący na :o- 
dzień styczności ze spor­
tem a wypowiadający swe 
sądy pod wpływem emo­
cji, wydawać mogą opinie 
krzywdzące zawodników. 
Sam za zjawiska w spo ­
cie naganne uważam na­
stępujące czynniki: nad­
mierne i iitę uzasadnione ko 
r?y stanie z przywilejów, 
które nie są dane zwykłe- 
niv. obywatelowi oraz nad 
mierne wynagradzanie czę­
ści sportowców, a także 
sposób w jaki się sport fi­
nansuje.

Jestem w stanie zrozu­
mieć, że klub ułatwi otrzy­
manie mieszkania repre­

mniej kosztuje
ment trzeba nagrzać. Toteż fak 
tern stało się wysokie jednost­
kowe zużycie ciepła i mniej­
sza wydajność wanien, co z 
kolei ograniczało wielkość pro­
dukcji słoi przez automaty.

Wprowadzenie zmian kon­
strukcyjnych pieców, zaczęto 
od najmniejszego i najstarsze­
go. Dokumentację przygotowa­
ło Biuro Projektowe Przemy­
słu Szklarskiego i Ceramiczne­
go „Vitrocerprojekt” przy udzia 
le Instytutu Szkła i Ceramiki 
oraz specjalistów ze Zjednoczo­
nych Hut Szkła Opakowanio­
wego „Vitropak” w Poznaniu. 
Zaś na miejscu orędownikami 
przebudowy byli inżynierowie:

zentantowi kraju, zawodni 
kowi, który dla Polski zdo 
bywał laury na arenie mię 
dzynarodowej. W żaden 
sposób jednak nie mogę po 
godzić się z tym, iż takowe 
mieszkanie otrzyma 19- 
letni zawodnik, który w ży 
ciu jeszcze niczego nie do­
konał, a jedynym argumen 
lem jest przydatność do ze 
społu łigowego.

Rozumiem, że samochód 
ułatwia życie sportowcowi 
często goniącemu czas. 
Znam jednak wielu ludzi, 

Sportowe fikcje
którym z racji wykonywa­
nej prz<>z nich profesji jest 
on niezbędny, a talonu zni 
kąd otrzymać nie mogą. 
Takowy talon natomiast do 
staje nawet nastolatek, za 
którym. przemawia jedynie 
to, iż urodził się sprawniej 
szy lub wyższy od innych.

Doskonale zdaję sobie 
sprawę z faktu, że równo­
rzędnej walki z najlepszy 
mi, w świecie nie nawiąże 
zawodnik, który będzie 
trenować po prz< pracowa­
niu 8 godzin w zakładzie 
pracy Sportowcy repre­
zentujący wysoki poziom 
za solidny trening i dobre 
wyniki muszą otrzyma* 
wynagrodzenie finansowe. 
Czy jednak stać nas na to, 
by nie pracowali piłkarze 
trzecioligowych klubów pił 
karskich; by pensje mier­
nych futbolistów w II li­
dze, na których mecze przy 
chodzi 200 osób, były wyż 
sza niż pobory profesora 

Stefan Piotrowiak dysponuje 
wymownymi wyliczeniami. 
Jednostkowe zużycie ciepła 
zmalało z 4 300 kilokalorii do 
2 700 kcal na kilogram masy 
szklanej, a wydajność wzrosła 
z 34 ton na dobę do 44 ton, bez 
pogorszenia jakości masy. Umo 
żliwia to nastawianie automa­
tów na produkcję poszukiwa­
nych dużych słoi, bo nie bra­
kuje już masy dla ciągłej pra­
cy automatów. Zaobserwowano 
ponadto lepszą jednorodność 
masy szklanej, co zmniejszyło 
wadliwość słoików.

— Przez tę modernizację, 
która w przemyśle szklarskim 
jest niemal rewolucją i teraz 
inni będą kopiować nasze roz­
wiązania — mówi dyrektor Bo 
lesław Bukowski — potrafiliś­
my lepiej wykorzystać ciepło 
zawarte w paliwie. Już przez 
komin nie ulatują gorące spa­
liny, bo pełniej odzyskujemy 
energię cieplną dzięki powięk­
szeniu powierzchni ogrzewa­
nej.

Gostyńscy szklarze, zachęce­
ni dobrymi wynikami ekspery­
mentu na najmniejszym piecu, 
przeprowadzili ostatnio podo­
bny zabieg na największym 
piecu. Pracuje on zaledwie od 
czerwca, ale wyniki przekra­
czają oczekiwania. Zużycie ga 
zu zmalało o połowę a wydaj­
ność powiększyła się o 40 pro­
cent. Dwa pozostałe piece zmo 
dernizu^e się, gdy huta otrzy­
ma barclziej wydajne automa­
ty, natomiast podobne roboty 
przeprowadza się w Hucie 
Szkła „Ujście”.

Uzyskane już oszczędności 
gazu i wzrost wydajności topie 
nia zadecydowały o szerszym 
upowszechnieniu systemu wy­
sokociśnieniowego dla gazu za- 
azdtowanego. W naszej kampa­
nii „Oszczędni żyją lepiej” jest 
to przykład świadczący o ist­
niejących wciąż wielkich mo­
żliwościach lepszego wykorzys­
tania paliw. Szklarze z Gos­
tynia właściwie nic nowego nie 
wymyślili, a jedynie zerwali z 
niegospodarnością i marnotra­
wieniem gazu, którego obecnie 
zużywają w ciągu roku o pra­
wie cztery miliony metrów sze­
ściennych mniej.

JANUSZ BEKAS

uniwersytetu; by nastolat­
ka występująca pierwszy 
sezon w zespole ligowym 
miała uposażenie dwukrot­
nie przewyższające średnią 
krajową? Czy w końcu 
sportowcy by otrzymać 
pieniądze z zakładu pracy 
muszą być na listach płac 
ludzi zatrudnionych w pro 
dukcji, blokując etaty i 
stwarzając fikcję bardzo lu 
dzi denerwującą?

W yszczególnione przy­
kłady, to jedynie część 
spraw żywo obecnie dys­
kutowanych w niektórych 
środowiskach nie tylko ro­
botniczych. Ale łatwo wy 
tykać 'błędy istniejące w 
naszym sporcie i prawić o 
tym co złe, trudniej nato­

miast zaprezentować taki 
model kultury fizycznej, z 
której nieprawidłowości by 
zniknęły.

Jedno wszak jest pewne. 
W rachubę nie wchodzi u- 
powszechnienie w Polsce 
sportu zawodowego na wzór 
zachodni, choć niektórym 
wydaje się to świetnym 
rozwiązaniem bolączek na 
szej kultury fizycznej. Ci, 
którzy o zawodostwie mó­
wią, w rzeczywistości nie 
mają żadnego pojęcia na 
czym ono polega. Za- 
wodostwo istnieć może 
jedynie w takim systemie 
gospodarczym, jaki jest W 
ustroju kapitalistycznym 
I nie chodzi tu o żadne 
sprawy doktrynalne Po 
prostu nasz system ekono­
miczny nie ^warza ku te­
mu najmniejszych możli­
wości.

Nie ma więc chyba inne 
go rozwiązania jak to, że

Sezorn. w teatrach się za­
czął. Odbyły się pierw­
sze premiery. W poznań­

skich: Nowym Rewizor” Mi­
kołaja Gogola, w Teatrze Pol­
skim — komedia Marii Paw­

likowskiej - Jasnorzewskiej „Ba - 
ba-Dziwo”. Obie z ambicjami, 
obie na swój sposób aktualne. 
Ale nas teraz interesuje prze­
de wszystkim, co będzie dalej?

Teatr Nowy zapowiada na 
ten sezon „Gbury” Carla Gol­
doniego,„Juidsasza z Kariothu 
Karola Huberta Rostworow­
skiego', „Oziminę”-według Wa­
cława Berenta oraz na małej 
scenie przedstawienie o nie 
ustalonym na razie jeszcze ty­
tule: „Polaków portret włas­
ny” lub „Herody polskie” (ma 
to być montaż poetycki z Pol­
ską lub Polakami w tytule). 
„Gbury” nie mogą być w re­
pertuarze żadnego naszego te­
atru pozycją rzadką, wyszuka­
ną, odświętną. To jedna z tych 
starych, ciągle wznawianych 
klasycznych komedii. Sens 
wiprowadzenia iej na afisz tłu­
maczy dopiero nazwisko reży­
sera. A ma ją wziąć na warsz­
tat Janusz Nyczak, który z po­
wodzeniem, jak pamiętamy, 
wystawił już na tej scenie 
„Awanturę w Chioggi” Carla 
Goldoniego. Dramat Rostwo­
rowskiego to inna zupełnie 
sprawa. Izabella Cywińska 
wielokrotnie już zapowiadała 
wprowadizenie do repertuaru 
Teatru Nowego tego dramatu. 
Ostatni raz bodajże grał go 
Teatr Nowy w 1946 roku, z 
gościnnie występującym wów­
czas w Poznaniu, w roli tytu­
łowej, Ludwikiem Solskim. 
„Ozimina” Berenta to adapta­
cja po trosze dziś już zapom­
nianej, ale na pewnp wartoś­
ciowej książki z kręgu litera­
tury Młodej Polski.

W Teatrze Polskim tytułów 
i propozycji znacznie więcej. 
Najwięcej, a może nawet wręcz 
za dużo, jest tutaj komedii. 
Po „Babie-Dziwo”, szekspirow­
ski „Wieczór trzech króli”, 
„Damy i huzary” lub „Pan 
Jowiałski” Aleksandra Fredry, 
„Volpone czyli lis”, rówieśnika 
Szekspira^ Benjamina Jonsona. 
Potem ma być „Sześć postaci 
scenicznych w poszukiwaniu 
autora” Luigi Pirandella, „Ka­
riera Alfa Omegi” Juliana Tu­
wima (a więc jeszcze jedna 
komedia), „Gniazdo głuszca” 
Walerego Rozowa j na zakoń­
czenie sezonu sztuka Ten­
nessee Wiiliamisa „Nagle tego 
lata”. Listą współpracujących 
a teatrem reżyserów również

sport w Polsce musi jed­
nak korzystać z pomocy 
zakładów pracy. Pomoc 
ta musi jednak znacznie 
różnić się od dotychczaso­
wej. Nie jest bowiem praw 
da, że załogi robotnicze nie 
chca mieć klubów sporto­
wych. Chcą, ale jednocze­
śnie pragną, by egzystowa­
ły one na innych zasadach, 
by zniknęły fikcyjne etaty 
powodujące zawyżenie pta 
nów produkcyjnych, co w 
konsekwencji prowadzi do 
zmniejszenia zarobków ro­
botników, chcą by wszyst­
ko odbywało się jawnie? 
Czy jest to możłiwe? Tak. 
A mogłoby to tak wyglą­
dać.

Klub sportowy byłby in­
tegralną częścią zakładu 
pracy, tęcz nie mającą nic 
wspólnego z produkcją. 
Fundusz na jego działal­
ność oprócz oficjalnych do 
tacji składałby się z dwóch 
części: z dobrowolnych skła 
dek członków załogi oraz z 
funduszu socjalnego, które 
go wielkość wyznacza 
KSR. Rola KSR w tym 
systemie byłaby bardzo du­
ża. On to praktycznie de 
cydowałby o wszystkim. 
Miołby wpływ nie tylko 
na zarobki zawodników, 
jednak uzależnione prze­
de wszystkim od ich posta 
wy i wyników, ale rów­
nież i na wszelkie przywi­
leje socjalne. KSR kontro 
lowałby też działalność 
klubu sport iwego, bacząc 
uważnie, by nie powstawa­
ły nieprawidłowości.

Nie twierdzę, że jest to 
system optymalny, ale o 
tym, że zdrowszy od do­
tychczasowego' — jestem 
w pełni przekonany.

WIESŁAW ŁUCZAK

FOTOGRAFIKA

U progu sezonu

Teraz teatry
się nieco wydłużyła. Józef Słot- 
wiński wystawić ma Szekspi­
ra, Józef Gruda — Fredrę, a 
być może również Pirandella, 
Dariusz Miłkowski — Jonso­
na, Zdzisław Wardejn — Tu­
wima, a dyrektor Roman Kor- 
dziński reżyserować ma sztu­
kę Wiiliamisa (ewentualnie 
także Pirandella).

Kiedy porównamy tegorocz­
ny repertuar Teatru Polskie­
go z tym, co grał on w po­
przednich sezonach, od razu 
dostrzec musimy zasadniczą 
różnicę. Dotychczas dyrektor 
Roman Kordziński stawiał 
przede wszystkim, a nawet wy 
łącznie, na współczesny polski 
repertuar.. Obecnie polskie 
•sztuki wyparte zostały i to 
zdecydowanie przez pozycje 
klasyczne w większości aresz- 
tą obce. Częściowo znajdą one 
dla siebie miejsce na tzw. Sce 
nie Propozycji „Próby4’, „Um­
rzeć ze śmiechu” Jana Jan­
czarskiego, „Skok przez siebie” 
Jarosława Abramowa obok 
„Rozmowy w domu pani Stein 
o nieobecnym panu von Goet­
he” Petera Hacksa oraz adap­
tacji pamiętników Rudolfa 
Hess a.

Dla Teatru im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie bieżący se­
zon jest sezonem jubileuszo­
wym. W marcu obchodzić on 
będzie 35-lecie swego istnie­
nia. Stąd dwie bardziej, rzekł- 
bym, odświętne pozycje w je­
go repertuarze, wystawiane dla 
honoru domu. „Ksiądz Ma­
rek” Juliusza Słowackiego; a 
chyba także „Grzech” Stefa­
na Żeromskiego. Na repertuar 
sezonu złoży się ponadto ko­
media Franciszka Kowalskie­
go według molierowskiego’ 
„Grzegorza Dyndały”, zatytu­
łowana „Grzegorz Fufała”, 
bajka dla dzieci „U fantastycz­
nych odległych” pióra Wojcie­
cha Boratyńskiego i Michała 
Wrońskiego, „Biały wodewil” 
Konstantego Knumło wskieg o 
oraz polska współczesna pozy­
cja na razie o nie ustalonym 
tytule.-

W teatrze kaliskim najwięk­
sze zmiany. Nowa dyrekcja, 
inny de facto zespół. Kaliską 
dyrekcję Romany Próchnickiej 
inaugurują „Śluby ponieńskie” 
w reżyserii rozpoczynającego OLGIERD BŁAŻEWICZ

Na zdjęciu — fragment ekspozycji w PTF.
Fot. - R Królak

Sfera emocji
Czechosłowacki fotografik Jaroslav Novotny znany jest po­

znańskiej publiczności. Jego prace były jej już prezentowa­
ne. Dwukrotnie nagradzano też twórczość J. Novotnego wła­

śnie w naszym mieście. Toteż z satysfakcją należy odnotować 
sżersze ukazanie możliwości i umiejętności artystycznych tego 
autora na obecnej wystawie indywidualnej. Daje ona okazję po­
znania jego stylu i obszaru działania, tym bardziej, że w zesta­
wie prawie 70 fotogramów J. Novotny przedstawia prace najbar­
dziej reprezentatywne dla swojego sposobu wypowiadania się.

Ekspozycja w salonie PTF przy ul. Paderewskiego ujawnia, iż 
autor szuka porozumienia i identyfikacji z widzem w sferze emo­
cji i stanów wewnętrznych. Oczywiście prezentacja ta nacecho­
wana jest przeświadczeniem, iż w treściach owych obrazów 
widz z łatwością odnajdzie siebie.

Prace J. Novotnego są komunikatywne, proste w stylu i treści. 
Cecha ta ułatwia zrozumienie oraz właściwy ich odbiór. Środki 
wypowiedzi i wyrazu autora nie są skomplikowane, nabrzmiałe 
twórczym wyrafinowaniem i nazbyt przesadnym pozerstwem. 
Zdjęcia zgrabne w kompozycji, nie pozbawionej elementów for­
malnych sprawiają, iż ogląda się je z satysfakcją. J. Novotny 
bardzo trafnie operuje światłem, przy czym szczególne pogłębia­
nie czerni podkreśla temat, zwiększa jego efektywność. Wszokż1' 
ów zabieg, bardzo często powtarzany, stwarza pozory manieryz- 
mu.

Prezentowany zestaw fotogramów podzielił autor na cykle: ko­
bieta, muzyka, żybie. W każdym z nich sporo metafor, ale zrozu­
miałych, łatwych do odczytania. Zarazem większość prac tchnie 
artyzmem, podkreślonym zarówno doskonałą techniką jak 
i skrzętnie opracowanymi kompozycjami.

EUGENIUSZ COFTA'

chcą bawić
również swą pracę w Kaliszu 
Bogdana Michalika. Potem ma 
być bajka Aleksandra Mali­
szewskiego według Jana Chri­
stiana Andersena „Nowe sza­
ty króla”, sztuka amerykań­
ska Johna Murrela „Wspom­
nienie” w reżyserii Wandy 
Laskowskiej z Kazimierą Sta- 
rzycką-Kubalską w roli głów­
nej, rzecz według Bułata Oku­
dżawy „Dopóki ziemia kręci 
się”, „Cień” Eugeniusza Szwar­
ca w adaptacji Wojciecha Mły­
narskiego „Maria Magdalena” 
w adaptacji Ewy Otwinowskiej. 
Największym wydarzeniem se­
zonu powinna być, zapowiada­
na przez teatr, sztuka „Aehil- 
leis” Stanisława Wyspiańskie­
go w inscenizacji Macieja Pru­
sa.

Parę słów tylko tytułem ko­
mentarza. Propozycje repertu­
arowe naszych scen budzą we 
mnie tym razem bardzo mie­
szane uczucia, a teatrów po­
znańskich — wręcz rozczaro­
wują. Przyczyny wyraźnego 
spadku ambicji repertuarowych 
są oczywiście natury obiek­
tywnej i wiążą się z bardzo 

, ograniczonymi możliwościami 
finansowymi teatrów oraz wy­
sokością dotacji. Teatry w tej 
sytuacji boją się wszelkiego 
ryzyka. Stawiają na pozycje 
frekwencyjnie bezsporne, a 
więc na klasykę, na -komedię. 
Z punktu widzenia interesów 
teatru wydaje się to nawet 
zrozumiałe i oczywiste. Ale 
czy teraz właśnie, gdy powsta­
ły szanse otwartego autentycz­
nego dialogu teatru z publicz­
nością, gdy podstawowe prob­
lemy współczesności widzimy 
pełniej, ostrzej i w nieporów­
nanie mocniejszej tonacji ide­
owej, teatr może pozwolić so­
bie na nieuiczestniczenie w 
takiej dyskusji? Czy nie rozmi 
nie się on z zapotrzebowaniem 
społecznym swej widowni? 
Czy nie stracj kontaktu z nią, 
i w ogóle ze współczesnością? 
A jeśli okaże się, że ten widz 
wcale znów nie jest aż tak 
spragniony komedii i klasyki 
i po „Łaźni”, „Wiernych bliz­
nach”, „Kluczniku” i „Moch­
nackim” nie okaże już więk­
szego zainteresowania „Gbu­
rami” j „Panem Jowialskim”?
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Sprawy ruchu związkowego

Konferencja prasowa w Warszawie
29 bm. odbyła się w Cen­

trum Informacyjno - Praso­
wym „Interpress” w Warsza­
wie konferencja prasowa po­
święcona ocenie obecnej sytu 
acji w ruchu związkowym, pro 
gramowi działania związkow­
ców w rozwiązywaniu na­
brzmiałych problemów społecz 
nych i gospodarczych kraju. 
Na pytania dziennikarzy z 
kraju i zagranicy odpowiadali 
przewodniczący zarządów głó 
wnych związków zawodowych 
pracowników przemysłu włó­
kienniczego, odzieżowego i 
skórzanego — Barbara Nator- 
ska, pracowników książki, prą 
sy, radia i telewizji — Jan 
Główczyk, pracowników łącz­
ności — Albin Szyszka.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły sprawy związane z 
obecną pozycją poszczegól­
nych związków branżowych w 
tym określenie pozycji wobec 
nowo powstających w zakła­
dach organizacji związkowych.

Kilka pytań dotyczyło okre 
ślenia płaszczyzny współdziała 
nia z nowymi organizacjami 
związkowymi. Współpraca ta-' 
ka jest konieczna — powie­
dział J. Główczyk'— będzie­
my się porozumiewać, gdyż 
istnieją sprawy, które rozwią 
zać można tylko wspólnie. 
Nasz związek — stwierdził da 
lej — od pierwszych dni straj 
ku uważał za konieczne zawar

A. Casaroli 
u J. Kadara

Członek Rady Prezydialnej 
WRL, I sekretarz KC WSPR, 
Janos Kadar i przewodniczący 
Rady Prezydialnej WRL, Pal 
Losonczi przyjęli w poniedzia 
łek w Budapeszcie sekretarza 
stanu Państwa Watykańskie­
go, kardynała Agostino Casa­
roli i towbrzyszącego mu nurt 
cjusza papieskiego, arcybisku­
pa Luigi Poggi. W spotkaniu 
uczestniczył stojący na czele 
Kościoła katolickiego na Wę­
grzech arcybiskup Esżtergo- 
mu, kardynał Laszlo Lekai o- 
raz przewodniczący Państwo­
wego Urzędu ds. Kościoła, se 
kretarz stanu Imre Miklos.

PAP

Trzecia rocznica 
pracy „Saluta-6“

29 września minęła trzecia 
rocznica pracy w Kosmosie 
stacji naukowej „Saluit-6”. W 
tym czasie na pokładzie sta­
cji przebywały 3 załogi pod­
stawowe i 8 odwiedzających, 
24 razy cumowały statki trans­
portowe typu „Sojuz” i „So- 
juz 5” oraz towarowe „Pro­
gress”. Podczas eksploatacji 
„Saluta-6” stacji, orbitalnej 
nowej generacji zdobyto duże 
doświadczenie w tworzeniu 
długotrwałych załogowych ze­
społów kosmicznych. Łączny 
czas lotu stacji z załogami, 
przy uwzględnieniu trwającej 
obecnie pracy czwartej pod­
stawowej załogi, przekroczył 
półtora roku. (PAP) 

W debacie ONZ

Problem
„Zjednoczenia Niemiec"

Problem „pokojowego zjed­
noczenia Niemiec”, które w 
ramach „odprężenia” ma być 
„nieuniknionym rezultatem bie 
gtf historii” znowu został poru­
szony przez bońskiego mini­
stra spraw zagranicznych Han­
sa Dietricha Genschera i nie 
spotkał się z szerszym oddźwię 
kiem w ramach debaty gene­
ralnej.

Minister spraw zagranicz­
nych NRD, Oskar Fischer 
przedstawił inne widzenie his­
torii, będącej następstwem wy­
niku II wojny światowej. Pod­
kreślił on, że nie może być po­
wrotu do przeszłości, oraz że 
istnienie NRD w centrum Eu­
ropy leży w interesie wszyst­
kich narodów. (PAP)

cie umowy społecznej. Byliś­
my w kontakcie z działający­
mi w .naszych środowiskach 
komitetami strajkowymi. Pro­
wadziliśmy z nimi rozmowy, 
a kiedy było trzeba — płaciliś 
my za wyżywienie strajkują­
cych. Nawet na piśmie powsta 
ją porozumienia między stary 
mi, a nowymi związkami.

Komu zaufać, za kim się o- 
powiedzieć —■ w dyskusjach 
na te tematy może uczestni­
czyć każdy na zasadach peł­
nej swobody i demokracji — 
dodała w tej kwestii B. Nator 
ska. Oferujemy konstruktyw­
ny program działania, którego 
celem jest skuteczna obrona 
interesów pracowniczych. Ta­
ki program wypracowaliśmy i 
będzie zaprezentowany na na 
szym zjeździe.

Jesteśmy niezależni — po­
wiedziała B. Natorska — od 
CRZZ, od administracji, od po 
glądów woluntarystycznych. 
Chcemy współpracować z no­
wymi związkami zawodowymi, 
gdyż i dla nich i dla nas nie 
ma przecież innych celów, jak 
służenie klasie robotniczej.

Dotychczas w rozmowach z 
rządem — powiedział A. Szy­

szka — reprezentowani byliśmy 
przez działaczy CRZZ. Wyklu 
czone jest, żeby nawet naj­
mądrzejszy z nich znał się na 
wszystkich problemach posz­
czególnych gałęzi, znał niuan­
se układów zbiorowych. Na

Z inicjatywy Koła Posłów 
ChSS odbyło się w Gdańsku 
spotkanie „okrągłego stołu” 
chrześcijańskich parlamenta­
rzystów i intelektualistów z 
kilku krajów poświęcone aktu 
alnym problemom odprężenia 
militarnego w Europie w związ 
ku ze zbliżającą się konferen 
cją w Madrycie.

Na zakończenie dbrad aczest 
nicy „okrągłego stołu” przyjęli 
następujący dokument końco­
wy:

Zaproszeni przez ChSS par 
lamentarzyści, naukowcy i pi 
sarze Belgii, Daniu Frnłaodii, 
RFN, Stanów Zjednoczonych 
i Włoch draż połscy uczestni­
cy „okrągłego stołu” w Gdań 
sku — w dniu 28. 09. 1980 r. 
stwierdzili w wyniku prze­
prowadzonej dyskusji:

— że wspólnie uznają po­
trzebę rozwijania dalszych i 
skutecznych wysiłków celem 
zahamowania wyścigu zbro­
jeń i umocnienia w stosun­
kach międzynarodowych od­
prężenia i współpracy;

Chiny

Zapowiedź procesu 
„bandy czworga**

Prokurator generalny ChRL, 
Huang Huo-cing, poinformo­
wał na sesji stałego komitetu 
chińskiego parlamentu, że za­
kończono już śledztwo w spra­
wie „kontrrewolucyjnych klik 
Lin Piao i Ciang Cing”. w 
związku z czym wkrótce roz- 
pocznie się dawno oczekiwany 
proces przeciwko „bandzie 
czworga”, tj. grupie tzw. rady­
kalnych działaczy w kierownic 
twie chińskim, którzy domino­
wali w życiu politycznym Chin 
w ostatnich latach życia Mao 
Tse-tunga. Prokurator general­
ny podał, że ze względu na po­
ważne sprawy wystąpił o po­
wołanie specjalnego trybunału 
i specjalnej prokuratury, które 
zostały wczoraj powołane.

Na ławie oskarżonych zasią­
dzie 10 osób. Pierwszą grupę 
stanowi aresztowana w paź­
dzierniku 1976 r. „banda czwór 
ga” tzn. wdowa po Mao Tse- 
tungu, Ciang Cing, były wice- 
orzewodniczący KC KPCh, 
Wang-Hung-wen, były wicepre 
mier Czang Czun-ciao oraz 
nadzorujący propagandę w la­
tach rewolucji kulturalnej Jao 
Wen-juean. Drugą grupę two­
rzy 5 generałów zaliczanych do 
„grupy spiskowców Lin Piao”

spotkaniu z Prezydium Rządu 
ustalono już, że wszystko co 
dotyczy danego związku zawo 
dowego będzie z nim bezpośre 
dnio uzgadniane. Takie spot­
kania będą odbywać się regu 
larnie.

Trzeba wypracować — po­
wiedział J. Główczyk formy 
współpracy związków -zawodo 
wych i samorządu robotnicze 
go. Nie wolno nam dopuścić 
do dezorganizacji życia gospo­
darczego. Wzrost płac i zasił­
ków odbywa się w gruncie 
rzeczy na kredyt. Grozi to in 
flacją. Związki zawodowe nie 
mogą do spraw gospodarowa­
nia odwracać się tyłem, choć 
nie może to być głównym prze 
dmiotem ich zainteresowania.

Istnieją niemałe możliwo­
ści zmobilizowania ludzi do 
lepszej pracy. Chodzi przede 
wszystkim o stworzenie robo­
tnikom godziwych warunków 
pracy, z czym w ostatnich la 
tach były tylko „obiektywne” 
trudności — powiedział A. 
Szyszka. Druga sprawa, to zro 
zumienie sytuacji przez sa­
mych robotników. W wielu za 
kładach załogi pracują na 
„pół. obrotu”, bo trwają dysku 
sje. Im więc wcześniej zała­
twimy sprawy organizacyjne, 
tym szybciej przyczynimy się 
do poprawy gospodarowania.

Na konferencji mówiono tak 
że o współpracy związków z 
pokrewnymi organizacjami za

granicznymi i korzystaniu t 
ich doświadczeń.

PROJEKT STATUTU 
ZWIĄZKU POLIGRAFÓW 
29 bm. w Warszawie kon­

tynuowało obrady rozszerzone 
pelnum ZG Związku Zawbdo 
wego Pracowników Poligrafii; 
po sześciodniowej przerwie, w 
czasie której Komisja Statu­
towa opracowywała projekt 
nowego statutu związku. W po 
siedzeniu — poza członkami 
ZG — wzięli udział przewodni 
czący rad zakładowych z war 
szawskich przedsiębiorstw po 
ligraficznych oraz przedstawi 
ciele komitetów założyciels­
kich niezależnych samorząd­
nych związków zawodowych 
z zakładów poligraficznych 
kilku miast.

Po burzliwej dyskusji wszy 
scy zebrani — członkowie 
ZZPP i komitetów założyciels 
kich NSZZ — w imię jedności 
ruchu związkowego pracowni­
ków poligrafii uchwalili, że 
przygotowany projekt statutu 
zostanie do 10 października 
przedstawiony radom zakłado 
wym. Uwagi załóg Komisja 
Statutowa uwzględni w osta­
tecznej wersji projektu, po 
czym w dniach 12—13 paździer 
nika zbierze się krajoiwy zjazd 
związku. Po uchwaleniu statu 
tu i ordynacji wyborczej zjazd 
obradować będzie zgodnie z no 
wym statutem.

METALOWCY 
ZA WSPÓŁPRACĄ

29 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie plenarne 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców. 
Dyskutowano nad programem 
działania związku. Wskazano 
na konieczność dobrej współ­
pracy Związku Zawodowego 
Metalowców z irmymi nc*wymi 

związkami zawodowymi. (PAP) ,

Spotkanie intelektualistów 
chrześcijańskich w Gdańsku
— że uznają prawo do ży- nieś podstawowym interesom

ci a w pokoju za podstawowe 
prawo każdego człowieka. Trwa 
ły pokój zapewnić winny nie 
tylko rządy; równie niezbęd­
ne jest oddziaływanie świado­
mych postaw wszystkich spo­
łeczeństw;

— pokojowe współżycie mię 
dzy nar odami i państwami za 
kłada gwarancję bez piec zeńs 
twa dla wszystkich sprawie­
dliwości oraz poszanowania 
równych i suwerennych praw 
wszystkich narodów;

— wyrażają nadzieję, że zbli 
żająca się konferencja w Ma 
drycie przyniesie umocnienie 
bezpieczeństwa i zapewni współ 
pracę między państwami i naro 
darni Europy oraz służyć bę­
dzie sprawie praw człowieka, 
zaś jej wyniki służyć będą rów

i — jak się uważa w Pekinie 
przebywających w areszcie już 
od 1971 r., gdy po ujawnieniu 
tego zginął, rzekomo w katas­
trofie lotniczej, ów oficjalny 
następca Mao Tse-tunga, wi­
ceprzewodniczący KC KPCh i 
minister obrony. Są to: były 
szef sztabu generalnego armii 
chińskiej, Huang Jung-szeng, 
były dowódca wojsk lotni­
czych Wu Fa-sien, były komi­
sarz polityczny marynarki wo­
jennej Li Cuo-peng, były głów 
ny kwatermistrz Ciu Huej-czuo 
oraz były komisarz nankińskie 
go okręgu wojskowego, Ciang 
Teng-ciao. Dziesiątym oskarżo­
nym ma być były teoretyk re­
wolucji kulturalnej, niegdyś 
sekretarz Mao, Czen Po-ta, któ 
ry prawdopodobnie od 1970 r. 
znajduje się w areszcie.

Oskarżeni mają odpowiadać 
m. in. za zawiązanie spisku w 
celu obalenia „dyktatury pro­
letariatu” i narzucenia dykta­
tury faszystowskiej oraz pla­
nowanie zbrojnego przewrotu 
i zamordowanie Mao Tse-tun­
ga. Prokurator generalny nie 
ujawnił daty rozpoczęcia pro­
cesu, ale przypuszcza się, iż 
może on zacząć się w pierw­
szych dniach października,

PAP 

całej ludzkości;
— opowiadają się za odby­

ciem ogólnoeuropejskiej kon 
ferencji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia oraz 
popierają propozycję, by kon 
ferencja ta zebrała się w War 
szawie —• stolicy Polski;

— zagraniczni uczestnicy 
„okrągłego stołu” wyrazili 
swe wysokie użnanie dla pols 
kich robotników i dla rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej za rozwiązy wanie w spo 
sób demokratyczny i w duchu 
wzajemnego zaufania trudnych 
wewnętrznych problemów spo 
łecznych. Uznali oni, że pusta 
w a ta przyczyniła się do pod­
niesienia międzynarodowego 
znaczenia Polski i jej dyplo 
matycznych inicjatyw. (PAP)

Polskie wystąpienia 
na Synodzie Biskupów

W poniedziałek rozpoczęła 
się dyskusja na 5 sesji Świat© 
wego Synodu Biskupów. 
Wśród 17 kardynałów i bisku 
pów, którzy zabrali głos w 
pierwszym dniu dyskusji, znaj 
dowało się dwóch Polaków. 
Kardynał metropolita krako­
wski Franciszek Macharski 
mówił m. in. o działalności 
duszpasterskiej Episkopatu 
Polskiego w kwestii zactań i 
miejsca rodziny katolickiej w 
święcie współczesnym, wska­
zał na problemy Kościoła w 
związku z laicyzacją małżeń­
stwa i rodziny

Biskup ordynariusz gorzow­
ski — Wilhelm Pluta zajął się 
również problematyką rodzin­
ną. wskazując m. in. na rolę 
Komisji do spraw Rodziny 
Episkopatu Polskiego, której 
jest przewodniczącym.

W kilku wystąpieniach człon 
ków Synodu Biskupów już w 
pierwszym dniu dyskusji zna 
lazły się wnióslki wskazujące 
na potrzebę rewizji, czy na­
wet całkowitej zmiany zasad 
zawartych w encyklice Papie 
ża Pawła VI „Humanae Vitae”. 
która — jak wiadomo — uzna 
ła wszelkie sztuczne sposoby 
regulacji urodzin za sprzeczne 
z moralnością katolika.

PAP

Kierowcy AW mistrzami Polski
Na terze wyścigowym „Kieł 

ce” rozegrano VI eliminację 
wyścigowych samochodowych 
mistrzostw Polski. Startowało 
w niej 104 zawodników. Bar­
dzo dobrze zaprezentowali się 
kierowcy Automobilklubu 
Wielkopolskiego, którzy wy­
walczyli kilka czołowych lo­
kat. W klasie 1 W. Smorawiń 
ski był trzeci, w klasie 2. L. 
Świątek ósmy, w klasie 3 L. 
Nadolny pierwszy, i P. Nowi­
cki trzeci, a w klasie 7 R. Ko 
pczyk pierwszy i A. Musiał 5.

Kielecka eliminacja była o- 
statnią w tegorocznej edycji

mistrzostw Polski i znane są 
już wyniki zmagań o mistrzo­
wskie tytuły. Tradycyjnie poz 
naniacy najlepiej spisali się 
w klasie 3 zdobywając, pięć 
czołowych lokat w następują 
cej kolejności: .1. P. Nowicki, 
2. K. Róźewski, 3. L. Nadol­
ny, 4. A. Banaszak, 5. H. Fa- 
biański. Tytuł mistrza Polski 
w klasie 7 wywalczył R. Kop 
czyk, a A. Musiał zajął drugie 
miejsce. W klasie L W- Smo 
rawiński uplasował się na 
czwartej pozycji. W' punktacja 
zespołowej triumfował Auto­
mobilklub Wielkopolski, (wił)

Na arenach VII OŚM
Na Zalewie Zegrzyńskim za 

kończyły się regaty żeglarskie 
VII OSM. Bardzo dobrze spi­
sali się poznaniacy. W klasie 
,,.Oik Dinghy” zwyciężył Paweł 
Pawlaczyk (Posnania) przed 
Piotrem Kowalewskim (JKW). 
Również w klasie „Cadet” że­
glarze okręgu poznańskiego 
należeli do najlepszych. Pierw­
sza była załoga YKP Warsza­
wa przed Zbigniewem Michał 
skim i Zdzisławem Antcza­
kiem (Posnania) oraz Radomi 
rem Kujawińskim i Tomaszem 
Laudańskim (również Posna­
nia).

W punktacji klubowej zwy­
ciężył YKP Warszawa — 25 
pk!t. przed Bazą Mrągowo — 
23 pkt. i Posnanią — 22 pkt. 
Piąte miejsce zajął JKW —

Dobre wyniki 
poznańskich tenisistów

W Sopocie odbył się ogótaopoł- 
ski tenisowy turniej zawodników 
do lat 15, w którym startowały 74 
osoby. Bardzo dobrze spisali się 
reprezentanci Poznania. Wśród 
chłopców zajęli oni trzy czołowe 
lokaty. Zwyciężył J. Przybylski 
(AZS), który w finale pokonał M. 
Kosteckiego (Olimpia) 4:6, 7:5, 6:3. 
Trzecie miejsce zajął R. Knoff 
(Olimpia). Również turniej dziew 
cząt zakończył się sukcesem poz- 
nanianki — H. Szymborskiej z 
AZS. (wrĄ

Formuła I

A. Jones 
mistrzem świata
Australijczyk Alan Jones 

zwyciężył w samochodowej 
Grand Prix Kanady wygrywa 
jąc wyścig formuły I rozegra 
ny w Montrealu. Tym samym 
Jones zapewnił sobie tytuł mi 
strza świata kierowców termu 
ły I na rok 1980. (PAP)

Czołowe lokaty łuczników Surmy
W Prudniku zakończyły się 

łucznicze mistrzostwa pionów 
związkowych w konkurencji 
młodzieżowej. Startowało 102 
zawodników i zawodniczek re 
prezentujących 11 branż i 20 
klubów. Pierwsze miejsce w 
konkurencji branżowej zajęli 
Komunalni — 211 pkt. wyprze 
dzając Włókniarzy — 139, 
Chemików — 83, Budowlanych 
— 36, Handlowców — 32 oraz 
Górników — 23 pkt.

POMIEDZIELNE OpjRIO

W drugiej kolejce spotkań o 
mistrzostwo H ligi piłkarze ręcz­
ni Posnanii doznali niespodziewa 
nej porażki z AZS Politechniką 
Wrocław 24:28 prowadząc d-o prze 
rwy 15rl4.

Trener zespołu Posnanii — LE­
ON NOSIŁA: — Drużyna rozegra 
ła słaby mecz. Przyczyną sobot­
niego niepowodzenia było złekce 
ważenie przeciwnika. Jeszcze do 
stanu 6:2 wszystko przebiegało pla 
nowo, ale chęć zbyt szybkiego 
rozstrzygnięcia spotkania na swo 
ją korzyść spowodowała błędy w 
grze i w konsekwencji porażkę. 
Przypomniała ona nam, że każdy 
przeciwnik jest groźny i do każ­
dego pojedynku należy przystą­
pić maksymalnie s-koncentrowa- 
nym. O tym wszystkim zapomnie 
li moi podopieczni i stąd strata 
dwóch punktów. (kar)

11 pkt. Natomiast w punktacji 
województw zdecydowanie naj 
lepsze było Poznańskie — 40 
pkt

*
W Częstochowie zakończył 

się spartakiadowy turniej w 
piłce nożnej. Zespół poznań­
skiej Warty zajął 4 miejsce, 
ulegając w meczu o brązowy 
medal Zagłębiu Wałbrzych 
0:1 (0:0t

*
Po zakończonych 11 dyscy­

plinach VII Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, czo­
łówka łącznej punktacji woje 
wództw przedstawia się nastę 
pująco: 1. Warszawa 1586,75 
pkt., 2. Katowice 1475,33, 3. 
Nowy Sącz 993, 4. Poznań 968, 
5. Gdańsk 852,83.

Żeglarstwo

H. Blaszka
wicemistrzem Austrii
Na jeziorze Neusiedl rozegrane 

zostały międzynarodowe mistrzo­
stwa żeglarskie Austrii w klasie 
„Finii”. Pierwsze miejsce zajął 
srebrny medalista olimpijski z 
Moskwy — Wolfgang Mayrhofer 
(Austria) — 20 pkt., a tytuł wice 
mistrzowski wywalczył poznaniak: 
Henryk Blaszka — 30, 7 pkt. wy­
przedzając Ivo Ga na la (Szwajca­
ria) — 33,7 pkt. (PAP)

Hokej na trawie

Reprezentacja Polski 
zremisowała z Węgrami

W drugim dniu odbywające 
go się w Nymburku (CSRS) 
turnieju „Przyjaźni” w hokeju 
na trawie, reprezentacja Pol­
ski zmierzyła się z Węgrami, 
uzyskując wynik remisowy 1:1.

PAP

Klasyfikacja klubowa przed 
stawią, się następująco: 1. O- 
buwnik Prudnik — 139 pkt., 
2. Surma Poznań — 83 3. Bo 
ruta Zgierz — 80, 4. Resovia 
— 36, 5. Społem Łódź — 32.

Pierwsze miejsce w punkta 
cj-i klubowej przypadło Sur­
mie Poznań — 73 pkt. przed 
Borutą Zgierz — 68 i Obuwni 
kiem Prudnik — 64. (PAP)

W niedzielę w Poznaniu roze­
grano dwa mecze w I lidze rug 
by. Posnania dość nieoczekiwanie 
przegrała z Budowlanymi Lublin, 
a Polonia okazała się minimalnie 
lepszą od Skry.

Trener rugbistów Polonii ZBIG­
NIEW HORA CZY: W ubiegłym ty­
godniu wróciliśmy z Moskwy 
gdzie przebywaliśmy 10 dni i ro­
zegraliśmy dwa spotkania z mi­
strzem ZSRR Podczas niedzielne­
go spotkania zę Skrą okazało się, 
*e wyjazd ten wpłynął na brak 
świeżości i dynamiki w przeprowa 
dzaniu akcji. Mecz ten nie stał 
na wysokim poziomie i był jedy­
nie walką o punkty. Wygraliśmy 
tylko dworna punktami i nie był­
bym zdziwiony gdyby śmy prze­
grali Dodatkowo, nie grali kon­
tuzjowani Zenon Bojarczuk i Ja­
nusz Wroneeki oraz Grzegorz Gą- 
siorowski. Na następne mecze pa- 
trzę jednak z optymizmem. Je­
stem przekonany iż wywalczymy 
czołową lokatę w I lidze, a spa- 
dek jak niektórzy wróżyli — 
nam nie grozi. (ahe)



TOTALIZATOR JPORTOWY
5.10.1980

0 Praca
Zatrudnię na stałe spa- 

I wacza — instalatora. War 
sztat Instalacyjny, Poz­
nań, ul. Gwardii Ludo­
wej 13 zgłoszenia: godz. 

15—16. 47340g

Dom mieszkalny z zżapro 
wadzonym warsztatem me 
chaniki pojazdowej przy 
granicy Poznania, trasa 
E-8 sprzedam lub zamie­
nię na dom bez .warszta­
tu. Oferty „Ptarsa", Grim 
waldzka 19 dla 4770lg.

Przystojny emeryt, 67-lat ‘ 
ni, średniego wzrostu, po 
ślubi panią w wieku obo 
jętnym, posiadającą mie 
szkanle. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45783g.

Panna 33-letnia z wyż­
szym wykształceniem po 
zna pana do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45580g.

Tokarza, ślusarza, spawa 
cza przyjmę, praca sta­
ła. Poznań, Jabłonkow­
ska 2 do godz. 16. 4754Jg

SPECJALNE ZAKŁADY
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

0 Nauka
Wpisy na ‘zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „O- 
świata”, 31-13-9 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
go). 2464-K2

Budynki mieszkalny i go 
spodarcze położone obok 
lasu i jeziora sprzedam. 
Wieś Prusin, gm. Kwilcz, 
Jan Jankowiak. 46442g

Panią otrzymującą adres, 
telefon, 26 sierpnia br. 
przy Zakładach Rowero­
wych — proszę o list 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45772g.

Wdowiec 66-letni, bez zo­
bowiązań z mieszkaniem, 
pragnie poznać panią od 
lat 57—60 Cel matrymo­
nialny Rozwódki wyklu­
czone. Oferty „Prasa”, 

1 Grunwaldzka 19 dla 45638g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 z telefonem Rataje, 
zamienię na domek z o- 
grodem, okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47703g.

0 Różne
Sklep agencyjny — Zie­
lona Góra, Jedności Ro-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
— PALACZA c.o., na etat i pół etatu,
— STOLARZA,
— ELEKTRYKA,
— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO
atrudni KOMBINAT WYDAWNK ZO-KOŁPORTA-

ŻOWY RSW Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Zgłosze­
nia pokój 25. 8!-B

0 Kupno
Kupię pianino na płycie 
metalowej. Podać stan, 
wysokość, wartość. Ofer­
ty kierować Ryszard Pia 
secki, Turek, Szopena 22. 

45969g

0 Sprzedaż
Świerki srebrne, jało­
wiec, tuje dekoracyjne 

l i żywopłotowe sprzedam. 
■ Komorniki, Nowa 2, tel.

66. 43390g

0 Samochody
Antykorozyjne zabezpie- 
czenia podwozi i elemen 

' tów zamkniętych, 2-letnia 
gwarancja z bezpłatnymi 
nrzeglądami po zimie wy 

I konuje specjalistyczny Aj 
i to Śervice, Przeźmiero- 
I wo, Szosa Poznańska 3.

47702g

botniczej 11 poszuku-
je dostawców obuwia dam 
skiego i męskiego.

2809-K2

PRZETARG 
KOMITET WOJEWÓDZKI POI.SKLEJ ZJEDNOCZO­
NEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Poznaniu, ul. Czer-

Parkiety bezpyłowo cy­
kli nuje, ' lakieruje Zakład 
Usługowy Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 42582g

wonej Armii nr 
1980 roku

I PRZETARG 
1) Fiat 125p, rok 

wozia 544038 -

78 ogłasza na dzień 22 października

NIEOGRANICZONY na samochody: 
prod. 1977, nr silnika 345500. nr pod-

cena wywoławcza 46.000.—
Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowie cyklino 
wanie. Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. 42761g

Tapetowanie, malowanie.
Kelma, tel. 67-43-86, godz. 
17—19. 45179g

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie parkietów, ma­
lowanych desek, lakiero 
wanie,- Zakład Usługowy 
Misiurewicz, tel. 457-28.

47377g

2) Fiat 125p, rok prod. 1976, nr silnika TO2-914, nr 
podwozia 522112 — cena wywoławcza — 41.000,—.

Przetarg odbędzie się 22 października 1980 r. o go­
dzinie 10 w Dónru Drukarza Poznań, ul. Inżynier­
ska nr 10.

Samochody oglądać można 20 i/24 października 
1980 r. w godzinach od 10 — 14 w garażach Urzędu 
Wojewódzkiego Poznań, ul. Marii Magdaleny 1-3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do ka­
sy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii nr 78 wadium w wysokości H)c/«
ceny wywoławczej najpóźniej przeddzień prze­

KAŻDY KUPON BIERZE UDZIAŁ
W LOSOWANIU SPECJALNYCH NAGRÓD
- 30 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH
- WYSOKIE WYGRANE PIENIĘŻNE - BEZ 0GRANICZEŃ

2974-K1

0 Lokale
I M-4 w Chełmie (k. I u- 
i blina) zamienię na po- 
; dobne lub mniejsze w Ka 
i liszu lub Poznaniu. Koż- 
| min, tel. 328. 45936g

W dniu 27 września 1980 
r., w lesie w Krzyżow- 
nikach ugryzł mnie nieś, 
ze względu na grożącą 
mi serię bolesnych za-.
str zyków, proszę właśei-

W dniu 27 września; 1980 roku zmarł

lek. med. ANTONI PARUZAL 
były dyrektor Przemysłowego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Poznań - Nowe Miasto. Zasłużony 
Pracownik Służby Zdrowia. Odznaczony m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi. Honorową Od­

znaką m. Pozńania.

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 września 1980 roku po długiej chorobie, opa­
trzona Sakramentami św.,' zmarła nasza naj- 

.Jjoskliwsza żoną, matka, teściowa i babcia,- 
przeżywszy lat 6Ó. śp.

ZOFIA MATUSZEWSKA
z domu Furnianiak

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
ez podania przyczyn. 2997-Kl

Pracująca na wspólny po 
kój przyjmę. Głogowska 
189 m, 5. 47506g

0 Nieruchomości 
Sprzedam dom piętrowy 
niewykończony. Wronki, 
woj. pilskie Wiadomość: 
Warszawa tel. 34-66-67

2813-K2

Sprzedam willę komfort© 
wo wykończona, centrum 
Kalisza, c.o. na gaz lub 
koks. Ogród nowocześnie 
zagospodarowany, 2 gara 
że. Kalisz, tel. 537-48.

45917g

Odszedł ceniony pracownik 
by zdrowia, prawy człowiek

Cześć Jego pamięć
Pogrzeb odbędzie się dnia

i organizator służ- 
i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinie 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążony

a)

10 na cmentarzu
10. 1980 r. o godz.

Dyrekcja,
oraz

Przemysłowego

i junikowskim.
. Rada Zakładowa, POP

współpracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej

Poznań - Nowe Miasto
2018-K3

Dnia 25 września 1980 r. zmarła nagle

GERTRUDA TACIK
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę,; 1 października 
br. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
47673g

Dnia 26 września 1980 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 90 lat. matka, teściowa, babcia i pra­
babcia. śp

ALEKSANDRA MĄCZYŃSKA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 października 
br. o godz 13.50 na cmentarzu junikowskim

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Uł. Mostowa 32 m. 8. 47660g
E3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 września 1980 rokii zasnęła w Bogu po 

ciężkiej chorobie, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, ' babunia, szwagierka, ciocia, kuzynka, 
•śp A

z ŁUSZCZEWSKICH
KSAWERA OLSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
c godz. 14 na cmentarzu Miłostowp.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Chwiałkowskiego 25 m. 1 47529g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, żc dnia 
T 27 września 1980 r. zakończył swe pracowite 
życie opatrzony Sakramentami św . człowiek 
wielkiej dobroci i szlachetności nasz najuko­
chańszy brat, szwagier. vyujek. siostrzeniec i 
kuzyn, przeżywszy lat 66 śn

EDMUND CISZAK
były prezes Koła Ogrodników w Kościanie

Pogrzeb odbędzie się w środę 1 bm o godz. 
kamicy cmentarza parafialnego w Ko - 

. Msza św pogrzebowa odprawiona zosta- v S pogrzebu o godz. 8.00 w kościele
15.30 z
cianie

W smutku pogrążona

rodzina
47610g

mąż z rodziną

y pospolitej 104 m. 14. 475»lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
września 1980 r. zmarł nagle nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek

EDMUND REIMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm. o godz. 

8.50 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn, synowa, wnuczka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Długosza 3 m. 2. 47650g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 ’ ‘ -----września 1980 r. zmarł nasz kochany syn,

brat, szwagier i wujek, śp.

HENRYK GOŁĄB
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 października 
o godz 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie

W żalu pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

47764g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 wrześ­
nia 1980 roku zmarł mój kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy 76 lat. śp.

JAN RATAJCZAK
Msza św. 'zostanie odprawiona 30 września 

1980 roku w kościele św. Antoniego na Sta- 
rołęce. o godz. 15.30, po czym pogrzeb.

Strapiony

syn z rodziną

47582g

§. t p.
W dniu 26 września 1980- r. zakończył nagłe 

swoje pracowite życie w wieku 68 lat. nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat i sz ■. -’io

JÓZEF TULIŃSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w środę 1 bm. o godz 
12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Cl. M 47592g

cielą psa o skontaktowa 
nie się w celu przedsta­
wienia świadectwa szcze- 
Tłenia psa, na adres: Jim 
Adamczak, Poznań, Os. 
Kosmonautów 22a m. 2.

47609g

0 Matrymonialne
Dyskretna pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele” Ko­
szalin, Zwycięstwa 239.

1033p

Kawaler 26-letni po stu­
diach z samochodem, po 
zna odpowiednią pannę z 
wykształceniem min. śre­
dnim. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46202g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 września 1980 roku 
chany mąż i ojciec

ANTONI
lekarz

odszedł od n,as nasz uko-

PARUZAL
medycyny

Pogrzeb 
ka br. o 
skim.

47568g

odbędzie się w środę, 1 pażdzierni 
godz. 10.10 na cmentarzu junikow

W smutku pogrążeni 
żona, córka, syn oraz rodzina

Dnia 27 września 1980 r. zmarł po długiej 
chorobie w wieku 80 lat, nasz, ukochany mąż, 
ojciec, brat wujek, szwagier, teść i dziadek. ;p.

FRANCISZEK WASIELEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 października 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Przemysłowa 48.

tDnia 25 ’ września 
kochana matka, 
prababcia

• Rodzina

47687g

1980 roku zmarła nasza 
siostra, teściowa, babcia,

JOANNA
z domu

Pogrzeb 
dżinie 8.50

47492gpr

PLENZLER
Zaborowska

odbędzie się 30 września br. o e 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu

tDnia 28 września 1980 roku zmarła 
żywszy lat 78, nasza kochana mama, 
wa, babcia i prababcia

STANISŁAWA ZMURA
i demu Niemczewska

Pogrzeb 
dżinie 16 
rołęce,

odbędzie się w środę, 1 bm.
na cmentarzu

U1 Pstrowskiego 61.

W

prze- 
teścio-

o go-
pa.rafialnym na Sto-

smutku pogrążona

47584g

Z żalem zawiadamiamy, że 27 września 1980 r. 
zmarła nagle nasza kochana siostra, szw.igie:- 
ga i ciocia, śp.

MARIA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 30 bm. o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu parafialnym w Sza­
motułach.

Rodzina
47633;'

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 26 
września 1980 r. zmarł nasz kochany mąż. oj­
ciec, teść i dziadek

JÓZEF PA WLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę I październJ 
r. o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie

Strapieni

47671g

LICYTACJA
KOMORNIK REW. V SADU REJONOWEGO w Po­
znaniu informuje, że dnia 22. X 80 r. o godz. 10.00 na 
parkingu przy ul Żurawiej odbędzie się •

I LICYTACJA SAMOCHODU m-ki Warszawa, 
nr rej. POD 11-59, wraz z taksometrem, stano­
wiący własność Konrada Szulca, zam. w Pozna­
niu Pl. Młodej Gwardii 10 m. 4.

Cena oszacowania 12.500,—. Cena wywołania 3/4 
ceny oszacowania. 2996-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 września zmarł po długich cierpieniach, 

przeżywszy lat 61, nasz ukochany mąż, ojciec, 
zięć, teść dziadek, śp.

KAZIMIERZ STRĄCZKOWSKl
ogrodnik *

Pogrzeb 
godz. 12.00

Prosimy
Autobus

odbędzie się w środę 1. X 1980 r 
na cmentarzu w Zabikowie.

O czym zawiadamia 
rodzina 

o nieskładanie kondolencji. 
odjedzle sprzed domu żałoby o go-

dżinie 11.30 — Luboń, Wojska Polskiego 3
I niil MJIliai■■■■MU—I||l||||||||||■■■|IM——IIIIIIIIIIIII HU ...|

tZ głębokim''żh^lem zawiadamiamy, że dnia
27 września 1980 r. zmarł nagle opatrzony 

Sakramentami św., mój troskliwy mąż. nasz 
drogi ojdiec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63

CZESŁAW JASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 1 października 1980 r. 

o godz. 14 na cmentarzu św. Krzyża przy ul 
Świętokrzyskiej.

W głębokim smutku pogrążona

żona
Gniezno, ul Roosevelta 65a

z rodziną
m 47691.',

Dnia 27 września 1980 r. odszedł od nas na
I zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż 
drogi ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek, 
dziadek i wujek

mój

IGNACY GAWROŃSKI
były ziemianin z Mnich, pow. Międzychód

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 październ: 
br. o godz 14.00 na cmentarzu przy ul. I

W głębokim smutku pogrążone • 
żona i rodzina

Ul. jagodowa 13

tDnia 27 września 1980 roku, zmarł opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany tatuś, teść, dziadek, prze­

żywszy lat 70

ANTONI WOJCIECHOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się 1 paździer­
nika 1980 roku o godz. 13. z domu żałoby m 
cmentarz parafialny w Konarzewie.

W smutku pogrążeni 

żona, córka i synowie z rodzinami
ChomędCe. ul. Stęszewska 4. 47583g

Dnia 27 września 1980 roku po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, zasnął w Bogu, przeżywszy 
76 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

WINCENTY OWCZARZAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w 
ka br. o godz. 13.10 na 
kowie.

Sikorskiego 16 m

tDnia 27 września 1930 
je pracowite życie: 
św., najdroższa żona, śp.

środę, 1 paździ 
cmentarzu na .

Żona z rodziną
47519g

Olejami

z RATA K ZAF.CW

STANISŁAWA WABIŃSKA
Pogrzeb odbęd?:ie się we wtorek. 30 bm. o go­

dzinie U na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

8 47575g
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Słońce: 5.50—17 35

Na Osiedlu Kopernika

Rozpoczęto budowę szkoły
Uratowane drzewa

WIELKI — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 (przedst. 

zamknięte) „Polska krew”.
POLSKI — g. 19 „Baba dziwo”.
NOWY — g. 19 „Rewizor”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 17 

„Doktor Johannes Faust”.

KDF MUZA — g. 12.30, 15
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi. 15 1.), g. 17.30 „Wyrok 
śmierci” (poi. 15 1.), g. 10, 20 „Od 
siedmiu wzwyż” (amer. 13 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Dro­
ga daleka przed nami” (poi. b.o.), 
g 17.33 „Romans Teresy Hennert” 
(poi. 18 1.), g." 19.30 UKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Bez miłości” (poi. 18 1.).
„ BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Hair” (amer 15 1.).

GWIAZDA — g.10.30. 13, 15.30 
„Obcy — 8 pasażer «Nostromo»” 
(ang. 15 1.), g. T8, 20 „Barbara Ra 
dziwiłłówna” (poi. b.o.).

JAGIELLONKA — g. 16, 18.15 
„Rój” (amer. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30 20 „Chiń­
ski syndrom” (amer. 15 1.).

MALTA — g. 16, 13.30 „Eliza, 
moje życie” (hiszp. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
dróż Sjndbada do złotej krainy” 
(ang. b.o.), g. 17.30, 19.45 „Przy­
bywa jeździec” (amer. 15 1.).

• OSIEDLE — g. 16 „Królowa 
śniegu” (poi. b.o.), g. 17 „Niepo- 
skromieni hajducy” (węg. 15 1.), 

g. li' „Niewierna żona” (fr. 13 1.).
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 13, 

20 „Rewolwer” (wł. 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17. 19 „Aż rozłączy nas śmierć” 
(NRD 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „12 
prac Asterisa” (fr. b.o.). g. 19.30 
„Pierwsza miłość” (fr.-wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Bliskie spot 
kania trzeciego stopnia” (amer. 
12 1 ), g. 13, 19 30 „Powrót tajem 
niczego blondyna” (fr. 15 I.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Proces poszlakowy” (jap. 18 
1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krawcowa — od g. 9 
dc zmroku

AULA U AM — g. 19 Orkiesra 
Syinfoniczna PFP. R. Czajkowski 
— dyrygent, J. Kaliszewska — 
skizypce. A. Błaszczok — skrzyp 
ce, I. Chaczbabinn — skrzypce. M. 
Grabarczyk — skrzypce.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia cizie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 90 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999. nagłe zachorowania w 
domu tel. 66-00-65

Podstacje (czynne całą doba): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24. 
ul. Bukowa 1. tel 52-12-61, Ugo • 
ty 16, tel. 20-54-31. Kościuszki 
1113, tel. 544-41; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 514-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wjlncs.T 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcin kowsk ego 22 czynny co­
dziennie g 7 -22. tel f.f.9 — udzie 
la informacji porad lekarskich 
lutniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.39-7.30. .jn; świąteczne — całą 
dobę

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego U-Odr. Główna 51, 
Kórnicka 24 Dzi< rzymskiego 349, 
Mickiewiczu 22. Słowiańska paw. 
104, Starełecka 1. Głogowska 107/ 
13<. Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 
Cztery pory roku; 10.45 Niezapom­
niane stronice „Król obojga Sy­
cylii” — fragm. pow A. Kuśniewi- 
cza; 10.55 Cztery pory roku; 11 40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mozai 
ka polskich melodii; 13.01 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.25 
Comba jazzowe; 13 40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama”; 16 Mu­
zyka i Aktualności; 17 Aud pu- 
blic.; 17.30 Radiokurier; 13 Aud. 
publlc ; 18.33 Konc życzeń; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Rodzinne muzykowanie; 20.05 Wie 
czór w Studio ..Gama”; 21.28 Ty­
dzień muzyczny w kraju; 22.20 Tu 
Radio Kierowców: 22.23 Szczecin 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska” — magazyn słowno- 
muz

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3. 5, 9, 
10, 11,' 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Program II: 7.15 Śpiewający 
aktorzy — Zofia Kucówna; 8.35 
Dialogi i zbliżenia; 9.30 Moto-spra- 
wy; 9.40 — Dla przedszkoli „O mi­
siu, jeżu i jesieni”; 10 „Witeż w 
tygryskiej skórze” — fragm. epo­
su Szoty Rustawelego; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 L. Hoffmann gra 
6 Wielkich Etiud wg Paganiniego; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 VI Festiwal Zespo 
łów Folklorystycznych Polski Pół­
nocnej; 12.05 Gd solisty do orkie

ale nadal za mało
W przyszłym roku gotowe będą ostatnie 

trzy domy zaplanowane na poznańskim Osie­
dlu Mikołaja Kopernika. Dla każdego z nich 
generalny wykonawca (Kombinat Budowlany 
Poznań — Wschód) zapoczątkował wykopy 
pod fundamenty. Za rok więc mieszkać tam 
będzie 15 000 osób — tyle, ile przewidziano.

Dotychczas do nowych domów wprowadzi­
ło się około 12 000 lokatorów. Z każdym mie­
siącem coraz więcej tam zieleni, zwłaszcza w 
rejonie ul. Jawornickiej. Dzięki inwencji gos­
podarza osiedla — Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald”, wszystkie terfeny udostępniane 
przez budowlanych prawie natychmiast są wy­
korzystywane. Wkrótce m. in. powiększy się 
liczba drzew i krzewów, bo spółdzielnia pro­
jektuje obsadzić nimi kolejne wolne obszary.

Nadal jednak mieszkańcy czekają na otwarcie ko­
lejnych sklepów i placówek usługowych w dużym 
pawilonie (3 500 m kw.), zlokalizowanym w okolicy 
ul. Jawornickiej. Dotychczas w tym obiekcie czyn­
ne są tylko dwa sklepy — spożywczy i mięsny. 
Obecnie trwa odbiór techniczny baru mlecznego i 
sklepu warzywniczego. Wkrótce więc ich użytkow­
nicy powinni przystąpić do urządzania wnętrz.

W pawilonie tym nie zakończono jeszcze 
prac budowlanych w wielu pomieszczeniach, 
przeznaczonych m. in. na następne sklepy i 
placówki usługowe oraz kawiarnię i biuro 
kierownictwa osiedla. Choć 15 października 
wszystko miało być gotowe, ostatnio wyko­
nawca — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Przemyślu Lekkiego — kolejny raz 
przesunął termin zakończenia robót na poło­
wę grudnia. Budowa tak potrzebnego pawi­
lonu trwa więc wyjątkowo długo, bo kilka 
lat. Tymczasem zaopatrywanie się w artykuły 
pierwszej potrzeby staje się dla mieszkańców 
osiedla udręką.

Nieco sprawniej przebiega wznoszenie dru­
giego dużego (1 600 m kw.) pawilonu handlo-

placówek usługowych
wo-usługowego, usytuowanego przy ul. New­
tona. Kombinat Budowlany Poznań — Wschód 
obiecuje, że do końca grudnia prace budowla­
ne będą zakończone. Zanim jednak otworzy 
podwoje dla klientów — upłynie jeszcze spo­
ro czasu.

Ostatni z zaprojektowanych pawilonów 
handlowo-usługowych na Osiedlu M. Koper­
nika znajduje się w budowie. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­
go nr 1 — jako podwykonawca — ma wkrót­
ce przystąpić do stawiania konstrukcji, a póź­
niej jej obudowy. Obiekt ma być przekazany 
do użytku w 1981 roku.

Niedawno natomiast załoga Kombinatu Budowla­
nego Poznań-Wschód zapoczątkowała wznoszenie 
szkoły podstawowej. Przewiduje się, że budynek 
lekcyjny gotowy będzie do września przyszłego ro­
ku, a później ukończy się salę gimnastyczną i inne 
pomieszczenia. Potrzebne są jeszcze na osiedlu: dru­
gie przedszkole, żłobek i przychodnia zdrowia. Na 
razie ta ostatnia mieści się w zastępczych pomiesz­
czeniach i tylko połowicznie spełnia swoje zadania. 
Spółdzielnia „Grunwald” czyni obecnie starania, 
by te trzy obiekty umieszczone zostały w przyszło­
rocznym planie inwestycyjnym.

Na Osiedlu Kopernika częstokroć nierów­
nomiernie ogrzewano mieszkania. Jednym z 
powodów była dlugotrwająca rozbudowa ko­
tłowni centralnego ogrzewania przy ul. Danie­
laka. Prace te wresźcie zakończono i zimą soo- 
dziewana jest poprawa dostaw ciepła. Ogrze­
wanie domów i wody z miejskiej sieci ciepło­
wniczej ma jednak nastąpić dopiero w 1982 
roku. Zachodzi zatem obawa, że w przyszłym 
roku zabraknie ciepła dla trzech ostatnio zbu­
dowanych domów. Dlatego też dyrekcja spół­
dzielni „Grunwald” podjęła starania o przy­
spieszenie podłączenia Osiedla Kopernik^ do 
sieci miejskiej. Oby zostały one uwieńczone 
powodzeniem, (an)

Woda stawu sołackiego 
prawie bez tlenu

Do wczorajszego popołudnia 
awaria sieci kanalizacji sani­
tarnej, będąca przyczyną obec 
nego zatrucia wody i ryb w 
stawie Parku Sołackiego, na­
dal była nie usunięta. Ekipom 
Wojewódzk-iego Przedsi ębi ors - 
twa Wodociągów i Kanaliza­
cji nie udało się jeszcze — 
mimo pracy bez przerwy od 
kilku dni — oczyścić główne­
go przewodu kanalizacji.

Wczoraj natomiast ustalony 
został stopień skażenia wody 
w stawie, po dokładnych jej 
analizach w poznańskim Oś­
rodku Badań i Kontroli Śro­
dowiska. Okazuje się, że w po 
branych próbkach zawartość 
tlenu w wodzie nie przekra­
cza 1 miligrama na litr, pod­
czas gdy dla życia ryb nie­
zbędne są przynajmniej 4 mi­
ligramy. Zawartość zaś amo­
niaku jest dwukrotnie więk­
sza niż dopuszczalna norma 
dla III (najniższej) klasy czy­
stości wody. Znaczne jest też 
stężenie innych substancji tru 
jących. To właśnie zadecydo­
wało o wyginięciu tysięcy ryb.

Wspomniane próbki pocho­
dziły sprzed kilku dni. Obec­
nie stopień zatrucia minima]-. 
nie się zmniejszył dzięki wy­
puszczeniu wody z jeziora Ru 
sałka. (bop)

stry; 12.25 W. A. Mozart: 41-Sym- 
fonia C-dur „Jowiszowa”; 12.55 
„Z tobą” — śpiewa Krzy­
sztof Krawczyk; 13 Aud public.; 
13.10 — B Bartok: Siuta tanecz­
na; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 B. 
Brilten „Mattnees Musicales”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio-Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mendelssohna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Śpiewa 
M Monroe; 16.10 Śpiew Chóralny, 
— interpretacje, temperamenty," 
nastroje; 16.40 Spotkanie z pisa­
rzem T. Różewiczem; 17 Operetka, 
jej .twórcy i wykonawcy; 17.20 Bie 
siada nr 8; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18 25 Plebiscyt 
Studia „Gama"; 18.40 Krajobrazy; 
19 Rep. z XIV Festiwalu Planisty­
ki Polskiej - Słupsk 80; 19 40 In­
formacje, Rady. Propozycje; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 „Płyty 
stare 1 nowe”; 21.40 H Vieux- 
tetnps: Konc. a-moll na skrzypce 
i orkiestrę; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Polska Muzyka 
Współczesna; 23.35 Co słychać w 
świecie: 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 21 30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „W krę­
gu Enigmy ’ oic książki W. Koza 
czuka; 9.10 Jesień idzie przez 
park; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 Ma­
ła muzyka poranna; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Jugoton; 11 
Pow. w wyd dżw.: B Prus „Fa­
raon”; 11.30 Muzyczne spotkania 
Gene’a Ammonosa; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powt. z roziywki; 
13.50 „Cała jaskrawość” pow. E.

Nietrudno sobie wyobrazić z 
jaką opinią o poznańskiej 
dworcowej gastronomii 

mieszkaniec Gdańs-ka-Oliwy, Ka 
ro! W. opuszczał nosze miasto. 
Obsługująca go w restauracji 
„Warsu" kelnerka samowolnie 
(bo nowet nie wysłuchała do 
końca zamówienia) przyniosła 
droższe, od żądanego, danie z 
tańszymi natomiast dodatkami, 
niż były wypisane w karcie, cho 
ciąż policzyła za te droższe. 
Gdańszczanin nie chciał jednak 
pozwolić się „nabić w butelkę", 
co spowodowało reakcję w po­
staci wywołania awantury: za- 
krzyczano konsumenta i kazano 
— jeśli nie chce jeść, tego co 
dostał — zrezygnować i iść do 
innej restauracji. W tej bowiem, 
dworcowej, personel nie ma cza 
su ani zamiaru dyskutować z tak 
kapryśnymi gośćmi. Odmówio­
no też udostępnienia książki ży­
czeń, tłumacząc to w bardzo „o- 
grany" sposób, a mianowicie 
nieobecnością kierownika.

Nie przewidziano jednak tego, 
że Karol W. wyjedzie, co praw­
da, jak zamierzał, ale swą przy 
godę z poznańskim „Warsem" o- 
pisze w liście do „Głosu". Tak 
więc zdarzenie miało dalszy 
ciąg, tym razem w dyrekcji 
przedsiębiorstwa i to z takim e- 
pJogiem, że winna niewłaściwej 
obsługi gościa kelnerka będzie 
szukała innej pracy, a z pozosta 
łym personelem, obsługującym 
konsumentów, postanowiono ca

Stachury; 14 Symfonie Haydna w 
nagraniach Academy of St. Mar­
tin in the Fields 15.05 Dawne i 
nowe piosenki — P. McCartneya;
16 Szkice autobiograficzne J. Lon 
dona; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Rep pt „Na zasłużonym Chle­
bie”; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa: 18 10 Polity­
ka dla wszystkich: 18.30 Czas re­
laksu; 19 Skazać na zagładę; 19.20 
Walczyki Zbigniewa Namysłowskie 
go; 19.30 Ekspresem przez świat; 
19.35 Opera W A. Mozarta — „We 
sele Figara”; 19 50 „W kręgu Em 
gmy” — ode. książki; 20 Antolo­
gia piosenki francuskiej; 20.30 
„Ako” — słuch.; 21 Muzyka z se­
riali telewizyjnych; 21.30 Duke 
Ellirfgton 1 jego muzyka; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Dr 
Hock; 22.15 Konsonanse i dysonan­
se; 23 Poezja M. Jastruna; 23.05 
Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 8, 10.30.
PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Me­

lodie na dzień dobry; 8 Ze śpiew­
ników C Niemena; 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących; 
8.25 Gra A Rubinstein (stereo); 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Od czego zależy 
obronność kraju; 9 Dla ki. II—III 
(muzyka)'„Sami układamy muzy­
kę; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli „O mi 
siu, jeżu i jesieni"; 10 Dla kl VI 
(historia) Syn Jagiełły; 10.30 
Estrada przyjaźni; u Dla kl. II 
lic. (j polski) „A czuły słuchacz 
w swej duszy dośpiewa"; 11.30 Mu 
zyka operowa Offenbacha i Verdie 
go (stereo); 12.05 Czas dobrych

Nad listami czytelników

Obiad w „Warsie** * Niewygoda
niedostrzegana * Pieszy w kolejce aut?
łq tę sprawę wyczerpująco o- 
mówić, by więcej nie zdarzały 
się w „warsowskiej" restauracji 
podobne zdarzenia.

*

Będąc już tematycznie w 
„okolicach dworca", omó 
wimy z kolei list Mariana 

C. Krytykując dla pasażerów bar 
dzo niewygodny dojazd do dwór 
ca ( i odjazd z niego) środkami 
komunikacji miejskiej, zapropo­
nował on, by autobusy linii 71 
— przejeżdżając obok ul. Dwor­
cowej, skręcały w nią i włączy­
ły do swej trasy przystanek przed 
Dworcem Głównym.

Sensowne to usprawnienie ob 
sługi pasażerów przez WPK, nie 
znalazło zrozumienia w kierow­
nictwie przedsiębiorstwa. Jego 
wicedyrektor A. Rejmoniak w 
odpowiedzi na wniosek czytelni 
ka stwierdził: „nie jesteśmy w 
stanie zapewnić bezpośrednich 
połączeń wszystkich linii kamu- 
nikacyjnych z dworcem PKP".

Oczywiście, że nie i w liście
Mariana C. nie było na ten te­
mat choćby wzmianki. Chodzi-

gospodarzy; 12.25 Giełda płyt 
(stereo); 13 J. rosyjski; 13.20 Dla 
kl. II—III (muzyka)) „Sami ukła­
damy muzykę”; 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14.45 Skrzypce — polski 
instrument ludowy; 15.05 „Maty­
siakowie”; 15.4p Książki, do któ­
rych wracamy” — opow. M. An­
dersona Nexo; 16.05 Dzieci specjał 
nej troski; 16 25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu 
„Postawy i działania”; 16.50 Radib- 
express; 17 stereo: Melodie i pio­
senki do słuchania we dwoje; 17.15 
Aud. społ.; 17.25 Stereo: Przeboje 
lat 70-tych; 18.25 Dziś pytanie — 
dziś odpowiedź „Bank inicjatyw 
— jak lepiej wykorzystać apara­
turę badawczą" aud z tel udz. 
słuchaczy; 19.15 J rosyjski; 19.30 
Brahms — nowy romantyzm. Festi 
wal Muzyki Brahmsa (stereo); 20.45 
Utwory Spisaka pod batuta G. Fi 
rclberęa (stereo: 21.20 KII Diora­
ma Muzyki Współczesnej (stereo): 
21.50 NURT — pedagogika — W 100 
rocznicę urodzin M Falskiego; 
22.15 — Twórcy pięknego słowa — 
J Liebert; 22 50 Fugi, organowe 
J. S. Bacha sra Marle Claire 
Alain.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12. 15, 16, 
22.55

PROGRAM 1
6.00 — TTR — RrsS — Fizyka 

(sem. 1): „Przedmiot i meto­
dy fizyki”;

6.30 — TTR — RTSS — Chemia 
»Fodstawow« prawa

600 młodych uczy się w handlu
W poznańskim handlu państwowym dobrze przygotowuje 

się młodzież do pracy za ladą. Potwierdzeniem tego, oprócz, 
wyników nauczania, są choćby decyzje resortu o upowszech­
nieniu wielu inicjatyw i doświadczeń poszczególnych oddzia­
łów Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrzne­
go. Zakład szkoleniowy ..Zdobipiast” na Ratajach znany 
jest w całym kraju i w licznych województwach powstały 
wzorowane na nim placówki.

W tym roku praktyczną naukę zawodu w sklepach WPHW 
pobiera około 600 uczniów szkół zawodowych, w tym 250 z 
klas pierwszych. Wczoraj uczestniczyli oni w inauguracji ro­
ku szkolnego. To okolicznościowe spotkanie było także oka­
zją do wyróżnienia najlepszych, wręczenia legitymacji i od­
znak ZSMP. (pik) /

ło mu natomiast o to, żeby — 
szczególnie przyjezdni — mogli 
się szybciej t łatwiej niż obecnie 
wydostać z placu' przed dwor­
cem, a także dojechać doń. Su­
gestia dyrekcji WPK, by korzy­
stać z przesiadek, z pewnością 
nie bierze pod uwagę podróż­
nych z bagażami, jak też tego, iż 
tak niewygodnego (odległość 
do przystanków tramwajowych, 
konieczność pokonywania scho­
dów i obejść ulicznych) rozłączę 
nia komunikacji miejskiej od ko 
lejowej niełatwo znaleźć poza 
Poznaniem. Mówią o tym żarów 
no poznaniacy, jak również przy 
jezdni od lat, ale bez skutku, bo 
po prostu wygodniej tej niewy­
gody nie dostrzegać. Dotychczas 
zatroskano się w tym względzie 
o to tylko, by miały gdzie w po 
bliżu dworca parkować samo­
chody.

O sprawie, żywo interesujq-
cej kierowców, napisał do . dyrekcja omówi sprawę i posta

redakcji Kazimierz T. Wybrał się 
on z kanistrem po benzynę do 
stacji CPN przy ul. Zamenhofa. 
Samochody obsługiwane były je

chemiczne”;
9.00 — Jęz. polski (kl. V—VI) — 

Maria Konopnicka: „Józek Sro 
kacz”;

9.55 — Jęz. po>ski (kl. II lic.) — 
William Szekspir: „Hamlet”;

12.50 — „Rodzina współczesna” 
(kl. I—II lic.): „Miejsce w ży­
ciu”;

13.30 — TTR — RTSS — Jęz. pol­
ski (kl. III) — Zygrhunt Kra­
siński: „Nieboska komedia”;

14.00 - TTR - RTSS -t Fizyka 
(sem. 3) — Wskazówki meto­
dyczne;

15.55 — Obiektyw — program wo­
jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego. leszczyńskiego, zielono 
górskiego;

16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.55 — Telewizja Młodych przed­

stawia.,.
17.45 — „Dom 1 my”;
18.05 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 

film animowany;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — magazyn hi­

storyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Polski film telewizyjny — 

„Laureat” - reż Jerzy Dorna 
radzki, wyk.: Wiesława Dub- 
rawska, Alicja Jachie^icz, He 
lena Kowalczykowa, Teresa Sa 
Wicka; •

21.05 — Lekarz radzi;

Projektanci przebu 
dowy skrzyżowania 
ulic Dąbrowskiego, 
Przybyszewskiegą i 
Żeromskiego w Po 
znaniu potrafili zna 
leźć takie rozwiąza 
nie, dzięki któremu 
pozostały tam topo 
le. Niestety, nie 
wszyscy projektan­
ci i budowlani tak 

traktują zieleń.
Fot. — R. Królak

den po (drugim, pracownik stacji 
udawał; że nie dostrzega spie­
szonego kierowcy. Wreszcie na 
zwróconą uwagę oświadczył, że 
w kaniśter to on nie będzie na­
lewał, chyba że klient ustawi się 
w... kolejce samochodowej. I że 
nie pędzie się tłumaczył, cho­
ciaż ńie potrafił wyjaśnić, jak so 
bie wyobraża posuwanie się pie 
szegio w tej samochodowej ko­
lejce.

Ponieważ drugi pracownik sta 
cji siedział w biurze, do .niego 
Kazimierz T. zwrócił się o książ 
kę/ zażaleń i usłyszał, że tako­
wej stacja nie posiada.

[Wicedyrektor CPN A. Dada- 
czyński powiadomił nas, że prze 
dę wszystkim wobec załogi za­
stosowane zostaną sankcje służ 
b.owe za odmowę udostępnienia 
książki skarg, która musi znaj 
dawać się w każdej stacji na wi 
docznym miejscu. Pracownik sta 
cj: powinien oczywiście obsłu­
żyć (w opisanym przypadku o- 
czekującego około 15 minut) 
klienta z kanistrem, ustalając pew 
nq zasadę, np. co trzeci, lub 
piqty samochód — nalewanie w 
kanister. Najbardziej bezkonflik 
towe byłoby pobieranie paliwa 
do kanistra wraz z napełnianiem 
baku w pojeżdzie. Na spotkaniu 
z agentami stacji benzynowych 

ra się ja rozwiązać w sposób, e- 
|iminujqcy podobne nieporozu­
mienia.

ZDZISŁAW KANDZIORA

21.15 —Konfrontacje — dlaczego 
Antarktyda?

21.45 — „Aktor 1 piosenka" — śpię 
wa M Święcicki;

22.15 — Klub dobrej książki;
22.55 — Dziennik;

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany 

— premiery dnia —
10.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
10.20 — Polski film telewizyjny — 

„Laureat”;
11.10 — Lekarz radzi;
11.20 — „Skarbiec” — magazyn hi­

storyczny;
11.50 — Dlaczego wypływają — pro 

gram K. Baranowskiego;
16.40 — Program dnia,
16.55 — „Dawid Copperfield” (6) — 

ekranizacja powieści 'Karola 
Dickensa;

17.45 — Dlaczego wypływają — pro 
gram K. Baranowskiego;

18.10 — „Mój koncert” — pasje mu 
zyczne - Janusza Odrowąża- 
Pieniążka;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Wtorek melomana” — re 

cital klawesynowy Barbary 
Strzeleckiej,

21.10 — 24 godziny;
21.20 - Filmoteka Narodowa - fil 

my Andrzeja Munka - „Eroi 
ca”;

22.40 — Wieczorne rozmowy w kie 
gu rodziny


